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W  obec tylu kwestyj uśpionych tylko na 

chwilę albo zupełnie nowych; nasuwa się ko­
niecznie d om ysł, iż kongres zebrać się inusi 
w Paryżu. N igdzie jednak dot^d nie zda­
rzy ło  się napotkać jakiej pewnej o tym kon­
gresie wzm ianki, a dzienniki bawiij się  w 
kongres jak w cet i liszkę. Jedne mówi$: 
będzie k on gres, drugie: nie będzie kongre­
su. T e które utrzymują, źe się  kongres zbie­
rze, opierają to twierdzenie sw oje na potrze­
bie załatw ienia sporów; te które twierdzą 
przeciwnie, w n oszą , że kw estye sporne je ­
szcze nie są  tak dalece rozjaśnione, aby m o- 
*‘Ha je wnieść na kongres. R zeczyw iśc ie  lu­
bo ten wielki trybunał monarszy m iałby w ie­
le do za ła tw ien ia , zachodzi jednak trudność 
z tego w zględu, że  trzy państwa które so ­
bie zd ob yły  to stanow isko, iż zasiadają na 
krzesłach sędziowskich i przed kratki sw oje  
resztę powołują Europy, nie są  je szcze  sa ­
me z sobą w' zgodzie. A u stry a , tra n e y a  i 
A nglia m o g ły  b y ły  opierając się  na przy­
mierzu zw o ły w a ć  konfereneye do P aryża, 
tak jak przymierze św ięte z w o ły w a ło  da­
wniej kongresy i zjazdy; lecz z powodu 
K sięstw  Naddunajskich F ra n cja  zdaje się  
inne żyw ić zamiary niż A ustrya i A nglia , 
a znów pod w zględem  spraw w łoskich  A u ­
strya nie no że popierać żądań obu gabine­
tów zachodnich. Inne sprawy mniejszej są  
wagi i dodatkowo tylko m ogłyby być na 
kongresie traktowane; nie zagrażają one też 
spokojności Europy. G dyby znów trzy te m o- 
'arstw a wspólne w obu w ażniejszych sp ra- 
Warh zajm ow ały stanow isko, m ogłoby się  
również obejść bez k on gresu , bo za ła tw ien ie  
tych spraw na drodze koalicyi m ogłoby przyjść 
do skutku K ongres przeto jeżeliby b y ł ko­
nieczny trudnvm jest do zebrania; potrzebę 
i • W  nhec trudności działania przez

« * * •  *  b a : d * “
w ienj. ZresKt, ^ y ł ^ n i e ^ d
w dzisieiszym stanie Europ) ? j  i!
Francy i , a któż może w yrzec stanowczo, 
jakie osobiście prowadzona polityka cesa iz  
Napoleona w ytknęła sobie drogi, a y  • 
pić w swein ręku najw yższy kierunek spr 
europejskich. Od konferencyj wiedeńskich do 
kemferencyj paryskich każdy krok b) ' ąze 
niem do tej przewagi Napoleona III. G z) 
nowy zjazd dyplomatów albo i monarchów, 
będzie mu potrzebnym dla uzupełnienia tej 
przew agi; czy  też innych ku temu użyc mu 
W\ padnie sposobów , tego przewidzieć nie­
można— to jednak przewidzieć lubo w dal­
szej p rzysz łośc i nie trudno, że ja oa icya

wojenna przeciw Napoleonowi I zebra ła  się , 
tak z czasem  może się  zebrać przeciw dzi­
siejszemu cesarzow i Francuzów koalieya d y -  

--j .-1 jnteresa sprzym ierzeń-dom atyczna.
ców jeg o  staną w sprzeczności z w łasnem i 
interesami jak to się  pojawiać zaczy ­
na w K sięstw ach i w e W ło sz e c h . K ongres 
m ógłby sprzeczność tę w zarodzie je szcz e  
za ła tw ić , lc(,/- czy  kongres zbierze się i czy  
się zbierze ^ośc rych ło?

Dalszy ciąg nowej ustawy o małżeństwie.
D o d a t e k  I.

§ 66. Jeżeli jeden z małżonków, którzy się jako 
nie katolicy chrześcianie poślubili, przechodzi do ko­
ścioła.katolickiego, każda strona wyniesie skarcę 
rozwodową przed ten sąd m ałżeński, któremu ze 
względu na wyznanie podlega. Wolno jest również 
stronie katolickiej, żądnć rozwodu u swego sądu 
małżeńskiego, a to według przepisów, które tenże 
sąd obowiązują. Zażalenia w przedmiocie odmówie­
nia, lub samowolnego opuszczenia wspólnego poży­
cia, przed sąd małżeński strony oskarźonój wnoszo­
ne będą.

§ 67. Wyrok prawomocny sądu małżeńskiego je ­
dnego z małżonków, rozdział lub rozwód orzekają­
cy, jest stanowczym dla stron obu. Rozwód orze­
czony przez sąd małżeński co do związku strony 
niekatolickiej, ma tylko dla katolickiej strony ze 
względu wspólnego małżeńskiego pożycia, skutek 
dożywotniego rozdziału co do stołu i łoża.

§ 68. Jeżeli sąd małżeński katolicki orzecie do­
żywotni rozdział co do stołu i łoża, wolno jest stro­
nie niekatolickiej na zasadzie tego wyroku doprnszać 
się rozwodu u swego sądu małżeńskiego. Nie może 
jednak nowego zawierać związku, dopóki rozwód 
przez tenże sąd małżeński orzeczonym niezostanie.

§ 69. Jeżeli wyrokiem sądu małżeńskiego kato­
lickiego, współmałżonek niekatolik za winnego roz­
działu co do stołu i łoża uznany zostanie, to na jego  
podanie co do ustanowienia winy o ile na niej g run­
tują się roszczenia majątkowe, zwyczajny sędzia za ­
wyrokuje.

Toż samo się rozumie jeżeli na zaskarżenie strony 
niekatolickiej sąd duchowny teiźe stronę katolicką 
za winną rozdziału albo rozwodu małżeńskiego u - 
zna.

§ 70. Jeżeli małżonkowie niezgodzą się między 
sobą co do stosunków majątkowych, stosują się roz­
porządzenia §§ 1264 lub 1266 pow. pr. cyw. we­
dług tego czy małżonków tylko za rozdzielonych 
co do stołji i łoża uważać należy, lub czyli małżeń­
stwo względnie niekatolickiej strony rozwiedzione 
zostało. W ostatnim przypadku, nawet strona kato­
licka chociażby za bezwinną uznaną była, niemoźe 
rościć sobie prawa do dziedzictwa prawnego. (§

powsz. pr. cyw.)
§ 71. Jeżeli sąd duchowny na żądanie strony ka­

tolickiej orzekł rozdział na czas nieograniczony i po 
upływie lat trzech niema żadnej nadziei, że współ­
małżonek katolik na ponowne połączenie zezwoli, 
strona niekatolicka może żądać rozwodu przed swym 
sądem małżeńskim. Jeżeji zaś ta ostatnia dała przy­
czynę do rozdziału przez swój czyn, któryby bez­
winną stronę katolicką upoważniał do wyniesienia 
skargi o rozwód lub rozdział co do stołu i łoża, sto­

sunki majątkowe po nastąpionym rozwodzie tak u -r 
rządzić należy jak gdyby wina rozwodu była po 
stronie współmałżonka niekatolika. Z resztą sprawy 
majątkowe traktować należy według pierwszego u - 
stęąu § 1266 powsz. pr. cyw.; o ile zaś zachodzą 
okoliczności usprawiedliwiające odmowę ponownego 
z sobą połączenia, a strona katolicka nieposiada do­
statecznego funduszu na swoje utrzymanie, wtedy 
strona niekatolicka ma jej stosownie do majątku swe­
go roczną kwotę uiszczać, którą zwyczajny sędzia 
według słusznego wymiaru ustanowi.

§. 72. Jeżeli małżonkowie, po orzeczonym roz­
wodzie przez sąd małżeński niekatolickiej strony, 
pragną ponownie z sobą się połączyć, powinni to 
swoje postanowienie oświadczyć przed sądem mał­
żeńskim strony katolickiej i wyjednać zniesienie wy­
roku u sądu, który rozwód orzekł. Jak skoro się 
to stało, wszelkie skutki cywilne małżeństwa odzy­
skują moc sw oją, lecz poprzednie umowy małżeń­
skie ustają.

O ponownem połączeniu sędzia zwyczajny zawia­
domiony zostanie.

§ 73. Jeżeli mąż — wyjąwszy przypadek §. 121 
pow. pr. cywil. — spostrzeże, iż żona jego z kim 
innym brzemienną została i zaraz po odkryciu tej 
okoliczności, stosunków małżeńskich z nią zaprze­
stanie, oraz skargę o rozdział w ciągu miesiąca wy­
niesie, to na jego prośbę przed sąd zwyczajny wnie­
sioną, w razie gdyby rozwód orzeczonym nie zo­
stał, tylko skutki prawne cywilne z małżeństwa jego 
wynikające tak urządzone zostaną, jak gdyby roz­
dzielenie co do stołu i łoża z winy jego małżonki 
aastąpiło.

Toż samo rozporządzenie znajduje zastósowanie 
na korzyść bezwinnego małżonka w przypadku §. 12.

§ 74. Austryak katolik zawierający małżeństwo 
za granicą, o tyle do formy jaką prawa krajewe 
przepisują i dozwalają zastosować się winien, o ile 
ta odpowiada warunkom, do których prawo kościel­
ne katolickie kraju, ważność małżeństwa przywią­
zuje. We wszystkiem innem, co się nietylke fermy 
zawarcia małżeństwa dotyczy, wiążą go przepisy ni

zaś utreca prawo zastrzeżone w §. 73^
Jeżeli w takiem małżeństwie urodzi się dziecię, 

a zachodzi wątpliwość, czyli me jest z poprzednie­
go męża spłodzone, wyznaczonym zostanie kurator
dla dopilnowania praw jego.

(DaLtty m g  nastąpi.)
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W ł e d e ń  23 października.
K. Rada zawiadowcza ( Verv>allung*rath)  kolei

wschodnićj galicyjskiej, przeniosła swe bióra z tymcza­
sowego lokalu w pałacu Palffych, dawnego mieszkania 
ordynata Zamojskiego, do świeżo skończonego pałacu 
p. Galvagni na Hohen-Markt. Ząjmuje tam na 2iem pię­
trze 33 pokoi, w których urządzone są bióra towarzy­
stwa, otwarte co dzień od 9ąj z rana do 5ąj wieczór; 
przez ten czas i sam prezes zwykle w biórach jest 0- 
becny, dając przykład pilności, swoim podwładnvm. 
Dla tego tćż prace przygotowawcze postępują szybko, 
nierównie spieszniej, niż to miało miąjsce przy innych 
towarzystwach tego rodząju, i zapewniają przedsięwzięciu 
szybkie przyprowadzenie do skutku. W tym celu inży­
nierowie trassujący na miejscu, przesyłąją ciągle swoje 
prace do bióra centralnego w Wiedniu, w którem wy­
pracowane, przechodzą takowe po potwierdzenie do 
władz właściwych, aby z początkiem wiosny roboty za­
raz na kilku punktach rozpocząć; trzeba przyznać, że 
w tćm, jesień rzadkiąj piękności towarzystwu w pomoc 
przychodzi.

Ile mi wiadomo, na oetatniem posiedzeniu pan na­
czelny inspektor Koebb przedstawił już projekt kierun­
ku z Przemyśla do Lwowa, praca ta oddana została 
do szczegółowego rozstrząsania właściwej komisyi, któ­
ra swe uwagi radzie nadzwyczajnej przedstawi, poczem 
dopiero decyzya nastąpi. Również jeżeli dworzec kolei 
we Lwowie postawiony będzie w sposób projektowany, 
posłuży nietylko dla Lwowa; za prawdziwą ozdobę, ale 
będzie jedną z najpiękniejszych budowli tego rodzaju 
w Europie.

W ogólności przedsięwzięciu temu towarzyszą szczę­
śliwe okoliczności. Świeżo wynalezione pokłady węgla,

nisjssój ustawy;—  starać się również o to powinien, 1 zapewniają tanią ezploatacyę, tanie drzewo i obfitość
doskonałego kamienia, tj. tanią budową, oglądnę zaś i 
oszczędne prowadzenie interesów zwraca ku akcyom tćj 
kolei chętnie kapitalistów, czego jasny dowód mieli­
śmy, iż w ciągu teraźniejszej kryzys finansowej, nąj- 
mnitj takową akcye kolei gal. zostały dotknięte. Kie­
dy inne jak np. Westbahn ze 125 %  na 102°/o spa­
dły, a karyntyjskie niżej jpari nie są do pozbycia; kon- 
tramina i baissiery na kolej galicyjską rzucić się nie 
śmieli. __________

B e r l i n  23 października. 
f  Przedmiotem obrad zbierającej się dnia 2go listo­

pada konferencyi protestanckiego kościoła będą następu­
jące materye: 1) o zwołaniu powszechnego krąjowego 
synodu, 2) o diakonii i diakonacie, 3) o kościelnej 

Zwolenie po trzech miesiącach i tak: W  razie o rze -j ordynacyi gminnej w prowincyach wschodnich, 4) o li­
czonej nieważności od rządu krajowego, w miejscach j turgicznych potrzebach kościoła krajowego, i 5) o nie- 
zaś, gdzie się takowy nie znajduje, od wJad2y ob- \ dawaniu błogosławieństwa małżonkom rozwiedzionym 
wodowej, a w przypadku rozwiązania małżeństwa chcącym wąjść w nowe śluby. W wszystkich tych roa- 
przez śmierć męża, tylko od rządu krajowego i dla i teryach naczelna rada kościelna słuchała nsjpowazniej- 
bardzo naglących powodów. ; szych głosów, i opracowawszy każdą z nich w obo-

§. 77. Jeżeli ten przepis pominiętym będzie, żona bnym memoryale, rozesłała takowe po prowincjach, 
traci orawo do przypadających jej od poprzedniego wzywąjąc duchownych do dania o nich swojej .opinii, 
małżonka korzyści z intercyzy, prawa dziedziczenia Nadesłane zostały z całego krąju liczne o każdąj ma- 
lub ostatniej woli wynikających, a obie strony stó- teryi rozprawy. Naczelna rada kościelna zebrawszy je 
sowną do okoliczności karą obłożyć należy; mąż i uporządkowawszy, kazała wydrukować, i one to wraz

juźeli od raku  aa granicą nie zan ieazk ał —  aby za 
m ierzone je g o  m ałżeństw o w miejscu ostatniego jago 
zamieszkania w kraju, po trzykroć ogłoszoneui byłe.

§. 76. Jeżeli obywatel austryacki, który się za­
ślubił za granicą, wraca do cesarstwa, obowiązany 
jest zrobić o tern wzmiankę w księdze zaślubin pa­
rafii swego zamieszkania.

§. 76. Jeżeli małżeństwo za nieważne uznane lub 
przez śmierć męża rozwiązane zostało, wówczas ko­
bieta jeżeli jest brzemienną, nie może przed rozwiąza 
niem ciąży, nowego małżeństwa zawierać, a jeżeliby 
co do brzemienności zachodziła wątpliwość: to przed 
upływem szóstego miesiąca. Jeżeli zaś według oko­
liczności i zaświadczenia w sztuce biegłych, ciąża 
prawdopodobną nie jest, może być udzielone po-

CZĘŚĆ L IT E R A C K O -A S T IS T IC IN 1

CEDROW Y OSTRÓG.

(Ciąg dalszy.)
Charakterystyczne, cechą rzek amerykańskich jest t -, 

Wn ciągle wzrastająca liczba tworzących się wysep 
z naniesionego drzewa. Rok rocznie olbrzymie pme 
dębów;, które orkan powyrywał 7, korzeńmi, powódź 
z sobą unosi, a. gdy wody opadną, na mieliznach zo­
stawia, gdzie tworzą jakby groble, na których namul 
' piesek osiada, a tak powstają nowe wyspy powięk- 
^zające się za każdym wylewem wód. Najpierwćj po- 
krywa je gęsta murawa, następnie wyrastają krzewy, 
Potem większe, silniejsze drzewa i tym sposobem wiek 
utworzonćj wyspy można odgadnąć z rodząju pokry- 
w»iącej ją  roślinności.

W niezliczonćj liczbie wysepek Saskaczywany, leżała 
*  .niewielkiej odległości od Ostrogu grupa wysep, na 
których rosnące olbrzymie dęby i orzechy, świadczyły 
0 dawności ich utworzenia się. Wysepki te leżały 
w środku rzeki tworząc obwód, gdzie się maleńka u- 
*rywała wyspa, zasiana tak gąstemi krzakami i szpd- 
kowem drzewem że na pierwszy rzut oka zdawało się 
niepodobieństwem, aby na n ą  wylądować można. Je­
dnakowoż objechawszy zieloną gęstwinę, lubo s tru­

dnością, jednak znalazłby otwór mający kilka stóp sze­
rokości. Przesmyk ten mógł być dziełem dzikiego zwie­
rza, bo tyko bystry i wprawny wzrok dopatrzeć go 
potrafił. Jeżeli zaś kto ciekawością wiedzwny puścił 
się tą wązką ścieszką, natenczas bez wszelkieg  ̂ -

I du wychodził na zupełnie otwartą lewadę, nv^
: trawą pokrytą. .
1 Przestrzeń ta była cmentarzem załogi f^ c z n ć j, wi­
dać tam było mniej więdę z dziesięć mogiłek 
nych to mdyjskiemi trofeami, to krzyżami z grU r" 
ciosanami, podług tego jak nieboszczyk był d? l_  
dyaninem lub chrześcianinem. W środku cmentar 
rodzaj szałasu, pleciony z chrustu, a pokryty ® 
lub korą brzozową; tam właśnie znąjdowa! się L 
zaniesiony przez Nehalę i murzyna. . •„

Wnętrze tego ssałasu, który Lago nazwał trupia, ą,
było zupełnie puste, tylko na c z t e r e c h  słupkach w ą-
gnięta łosiową skóra tworzyła jakby łoże czy „ 
nich też właśnie złożono znanego nam ■ '
Nehala siedziała mu u nóg topiąc w niego wzrok - 
ruchomy, lubo nieco obłąkany. Twarz jćj niewyrą 
ani żałoby, ani bólu, tylko przeciwnie, coś zij8®1®. 
jącego tajemną radość, bo taki miała wyraz, jakbyJ J 
duch rozpływał się w błogićm marzeniu, podczas g y 
cielesne oko nieodrywało się od martwych zwłok lezą 
cych przed nią. \y  niektórych nawet chwilach Pr?®' 
wewnętrznego ukontentowania grał w jćj źrenicach, 
prawie nie dostrzeżony uśmiech kręcił się około wdzię­
cznych ust.

z nim zrobiła?— pytał Paskal przypadającNehala dość długo trwała w tym stanie zadumania ;,P 0  ̂
i marzeń, nakoniec zerwała się z siedzenia i nachyliła do niej.
8ię do trupa, który owinięty w wełnianą kołdrę twarz Nehala wskazała na mary. .
tylko ukazywał z pod niej nabrzękłą i siną; przygasłe ; Henryka rzuciła się na nie, zdarła kołdrę, nacńP“
zaś i w s/Up postawione oczy, zmarszczone czoło i 
ścięte zęby, świadczyły o rozpaczliwej wściekłości jaka 
nim miotała wtedy, gdy poczuł zabójczy jad w swych 
żyłach. Jeszcze jedną pięść miał konwulsyjnie ści­
śniętą, jakby nią się zamierzał, druga zaś trzymała 
kołdrę jak w kleszczach.

się nad 
ziemię,

trupem i z okropnym krzykiem upadł*
I ł U l ^ a  |

. — Czy już  nie żyje? — zapytał W i e l k i  Orz^e^czu­
jąc jak mu krew ścinała się w żyłach. Młoj* .

» bieta nie miała siły odpowiedzieć mu, tyl 6 4
opadającą na ramiona i wyciągmętemi d y

Samo położenie to łącznie z groźnym wyrazem twa- 1 wała na męża, tym rozpaczliwym J H
rzy, nadawało nieboszczykowi coś strasznego, a jednak wiada: już się wszystko skończyło* 
jeszcze pięknego; musiało to uderzyć nawet Nehalę,' a  więc mów.... czy n a p ra w d ę  o1 > 6 — «u
gdy widokiem tym pochwycona zdawała się zapominać' Paskal chwytając Nehalę i "T®ilja{a zjmno j ćboietnie.
0 wszystkićm innem; nagle jednakże wyprostowała się! _  Zrobiłam tak -  odpowiedź* aimuo ODojętnie,
1 podniosła głowę podobna do spłoszonćj łani; snadż jak mi mój ojciec rozkazaŁ że masz
eo.n „  d„8lt0 M a ' 0[U , nasłuchiwała uwainia, L aaa j,

soby zwalczenia J8UU omun, Pomimo plusków fal rzecznych łamiących się o bli- 
ski brzeg, dolatywał ją  lekki szmer, z początku słabo, 
potem coraz wyraźniąj, a* nareszcie głosy i kroki zbli- 

v T h 8ie Iudli dokładnie rozróżnić mogła.
Nehala prędko nakryła kołdrą twarz hrabiego, a sa­

ma poskoczyła ku lampie palącćj się w kącie ażeby ją 
zgasić. Nim jednak mogła tego dokonać, ktoś oder­
wał nagle zasłonę z kory znsłępującą drzwi wchodo- 
w e ;—  i Wielki Orzeł wraz z Henryką wpadli do sza- 
dwikul °b°^e j ednocxeśm« ten sam okrzyk wydali ••

Nehala patrzała na nich z zadziwieniem.

wyznała? ,

“  A°Mtem,roo*e81 temu ciału pwrócić życie?
__ Już zapóźno!
Wielki Orzeł z wyrazem rozpaczliwej wściekłości 

wzniósł ręce do gory 1 załamał je nad czołem; to czego 
sio obawiał spełniło się w sposób tak okropny: córka 
jego została wdową, a on był zabójcą jej męża! Ża­
den jęk , żadna skarga z ust jego nie wyszła. Boleść 
tylko w tenczas może się wylać, kiedy do nići Pn y~ 
znac Się godzi, zasłużone zaś i hańbiące cierpienie o-
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z memoryalami rady kościelnej stanow ić będi| podsta­
wę obrad konferencyi. Nadmieniam tu dla zapobieżenia 
fałszywemu rozumowaniu, że zbierając* *ię konferen- 
cya nie ma charakteru synodu, złożoną będąc z osób 
z góry powołanych; uchwały jej nie będą zatam sta­
nowcze, lecz tylko doradcze, tworząc dalszą podstawę 
obrad prawdziwego synodu, nad którego zwołaniem, 
wedle punktu pierwszego, konferencya dopiero obrado­
wać będzie; czy pora do tego jest stosowna. Dezyzya 
bidzie zapewne twierdzącą, mimo sprzeczności obja­
wionych w tym względzie opinjj, albowiem w przyszłym 
roku ma być około tego czasu zwołany do Berlina sy­
nod powszechny kościoła protestanckiego z wszystkich 
krajów.

W skutku przywrócenia przez uchwałę przeszłego 
sejmu dawnych ordynncyj gminnych w sześciu wscho­
dnich prowincyach pruskich, przywróconą także z08tar '  
dawniejsza policyjna władza posiedzicieli dóbr ziemskich. 
Wedle reskryptu ministeryalnego z dnia i 5go września 
h. r., posiedzicieli prawem i powinnością odtąd jest, 
mieo pieczę o wykonywanie funkcyj prokuratoryi policyj­
nej wewnątrz swego policyjnego okręgu. Obywatelom 
doręczonem zostało w tym wzglądzie przez landratów 
następujące rozporządzenie-. Wykonywanie władzy po­
licyjnej może być urządzone na trojaki sposób: albo 
1") posiedziciel majątku obejmuje osobiście funkcye pro­
kuratora policyjnego, w którym to razie w odnoszeniu 
się do władz sądowych i policyjnych wchodzi w sto­
sunek dotychczasowych prokuratorów policyjnych; albo 
2 ) posiedziciel mąjątku przeditawia do potwierdzenia 
prezesa regsncyi prywatnego urzędnika, oficyalistę swe­
go i t. d. jako zastępcę, w którym to razie ściąga się 
do niego co ad 1) powiedziano, a więc i koszta od­
bywanych dróg i t. d. pozostają ciężarem władzy do­
minialnej. Natomiast dozwala się, jeżeli więcćj obywa­
teli ziemskich w tym samym okręgu sądowym mieszka, 
przedstawiać wspólnego zastępcę; albo nakoniec 3 ) po­
siedziciel mąjątku pozwala i nadal, tak jak  dotąd, spra­
wować funkcye policyjne dotychczasowemu prokurato­
rowi policyjnemu, w którym to razie posiedziciel ma­
jątku obowiązany je s t; płacić od Igo itycznia 1857 r. 
cząstkę teraźniej-zej remuneracyi prokuratora policyjne­
go, obliczoną wedle liczby ludności okręgu dominialne­
go w stosunku do ludności całego okręgu sądowego. 
Ten sposób urządzenia policji byłby w każdym razie 
podobno najmniej kosztownym, z wyjątkiem takich np. 
przypadków, w których wielkie dobra jedno nierozer- 
wane terytoryum atanowią. Obywatele wezwani są , a- 
b się jak najprędzej deklarowali, do której z trzech 
wspomnianych atlernatyw chcą się stosować, czego gdy 
najpóźniej w ciągu miesiąca listopada nie uczynią, bę­
dzie się uw ażało, że obierają sposób ad 3), i że ży­
czą sobie, aby sprawowanie funkcyj policyjnych odby­
wało się i nadal przez prokuratora rządowego na koszt 
dominium stosunkowo na nie przypadający.

Królestwo pruskie liczy obecnie 25 szkół i instytu­
tów dla głuchoniemych. W  roku 1852 znajdowało się 
wedle tabel statystycznych. 15,610 głuchoniemych o- 
bojej płci w państwie pruskiem. Lekarze rozróżniąją 
przerodzoną i nabytą głuchotę. W  pierwszym wzglę­
dzie podania ludzi mianowicie niewykształconych bywa­
ją bardzo mylne. Z dochodzenia, zrobionego w latach 
1845 i 1846, pokazało się, że pomiędzy 125 głucho- 
niememi dziećmi było 46 wedle podania z urodzenia, 
40  w skutku odry czyli żernie i szkarlatyny, 26  w sku­
tku chorób nerwowych, bólu zębów i epilepsyi, 4ro 
w skutku zaziębienia, 3 w skutku skrofuł, 4 z przy­
padku, 1 w skutku przestraszenia i 1 w skutku ospy. 
Choroby dziecinne sprowadzają często głuchotę. Zazię­
bienie nóg, szyi. żołądka, mianowicie w peryodzie u- 
stawania tych chorób, bywają bardzo niebezpieczne. 
Napotyka się wielu głuchoniemych mianowicie w ba­
gnistych, oparzystych okolicach wschodnich prowincyj, 
w bagniskach Odry, Warty, Noteci, Obry, Sprewy, Ha­
weli w hrabstwie Rupińskićm. Kongestye do głowy 
w cza-ie wyrzynania się zębów u dzieci, mianowicie 
"aś skrofuły, stąją się przyczyną głuchoty. W okoli- 
ach górzystych Szląska, Westfalii, Hanau, Renu, T u­

ryngii, gdzie się także napotykąją skłonności do kre­
tynizmu, przyczyny głuchoty bywąją zwykle te same. 
Upatrują je w osadzie wapiennym wody. Wewnętrzne 
przyczyny głuchoty bywąją bardzo rozmaite. Oznacze­
nie ich trudne, bo stoją w związku z przyrodami ro­
zwijania się życia płodu. Leczenie głuchoty należy do 
najtrudniejszych, w  instytucie berlińskim przekonano

{

się przez liczne obserwacye, że zmysł czucia nie za­
stępuje słuchu. Głuchoniemy, mający trochę słuchu, 
łudzi s ię , mniemąjąc, że mu się słuch naprawił, ro­
zumiejąc mówiącego; nauczył się tylko rozumieć go 
z poruszania ust. Są sposoby na leczenie słabego słu­
chu, ale nauka medycyny zmgduje się co do zmysłu 
tego dopiero na pierwszym  stopniu elementarnego ro­
zwoju. Brak słuchu może być tylko przez pedagogi­
czne kształcenie czterech innych zmysłów zastąpiony.

I P a r y a  20 października. 
Spodziewano się od miesiąca, że Monitor powie co 

o sprawie neapolitańskiej, Monitor nic nie mówił i nie 
mógł mówić, bo sprawa była w negocyacyi. Dziś prze­
mówił, bo negocyacye się skończyły i baron Brenier 
Neapol opuścił. Król neapolitański nie ustąpił. Nie bę­
dę powtarzał artykułu Monitora-, zwracam tylko uwa­
g i na dwa jego ustępy: ! ) ze kougres paryzki postę­
pując w myśli pacyflkacyjnćj, ząjął się sprawą Belgii, 
Grecyi, Rzymu i Neapolu; 2) że odwołanie z Neapolu 
barona Brenier i możebne posłanie flot sprzymierzonych 
nie do lecz ku  brzegom neapolitańskim, nie jest ani 
aktem intewencyi ani aktem zaczepnym. Dotąd tylko 
flota angielska udała się ku brzegom neapolitanskim; 
flota francuzk* zostaje jeszcze w Tulonie. Zabawnem 
jest, że hr. Walewski radzi margrabiemu Antonini. aby 
pomimo odwołania barona Brenier, Paryża nieopuszcza. 
Powtarzam, sprawa neapolitańska skończy się na ma- 
łem. Trudno przewidzieć co się zrobi w Neapolu. 
Wnłvw Anglii może wzniecić w nim ruch; ale jo żeli 
ruch nastąpi, korpus francuzki w Rzymie przeszkodzi 
jego rozszerzeniu się. W tym celu posłany został do 
Rzymu jenerał Guyon adjutant cisarski wtajemniczony
w myśl Cesarza. . , . ,

Godnem jest baczności, że artykuł Monttora oświad­
cza zadowolnienie rządu francuzkiego z tego co się ro­
bi w Belgii, Grecyi i Rzymie w duchu pacyflkacyjnym.

W la Presse Belge. rządowy korespondent Y, po­
daje, że Cesarz Aleksander radził królowi neapolitan- 
skiemu zdać się na sąd Francyi w przekonaniu, że 
Napoleon III nie zrobi nie takiego, coby mogło obrazie 
jego mąjestat. Podanie jest prawdziwe i ważne. Tłu­
maczy ono dalszy tryb postępowania _ Rosyi względem 
Franeyi, tryb dawny, pełny uprzejmości, ufności i ad- 
miracyi, według którego postępował w Paryżu ksią­
żę Orłów. Jak dotąd, nie ma mowy o przyjeżdzie 
do Francyi lub nad jej granicę Cesarza Aleksandra, ale 
jest mowa o bliskim przyjeżdzie do Paryża W. księ­
żny Heleny. Ostatnia wiadomość jest lekko traktowaną 
przez Rosyan, ale jest ważną, bo W. księżna Helena 
nie może podróżować dla samćj ciekawości. W. księ­
żna jest w Rosyi osobą polityczną i zręczną. Una to 
była posłana r. 1831 do Londynu i ona to, a nie hr. 
Matuszewicz, skłoniła Anglią do bezczynności. Ojciec 
W. księżny książę Wirtemberski mieszkał przez lat kil­
kanaście w Paryżu i zmarł w nim temu lat parę.

Rosyanie twierdzą, że hr. de M orny nie opuści Ro- 
ayi aż w lutym. Utrzymują oni ciągle, że hr. de Mor­
ny nie zrobił dobrego wrażenia na towarzystwa rosyj­
skie, że nie podobały się między innemi Rosyanom 
les petits soupers dawane dla pani Korsakow. Ze swej 
strony wracający Francuzi i Anglicy przynoszą nie .po­
chlebne wspomnienia z Rosyi i opowiadają historye o 
jćj barbarzyństwie. Ambasadorki miały zbrzydzic sobie 
dyamenty, od czasu kiedy ich tyle w Rosyi widziały. 
Księstwo de Ligne po krótkiem zabawieniu w Belgii, 
mąją przybyć do Paryża. .

Hrabia Kisielew spodziewany jest jutro w Paryżu. 
Pan Balabin przywiózł wiadomość, że Cesarz Aleksan­
der dał amnestyę tylko dla Syberyjczyków i że emi­
granci muszą o nią prosić'.

P a r y *  20 października.
Napoleon III trzyma się systemu założdhego po 30 

marca, to je s t: -chce być debrze ze wszystkiemi wiel- 
kiemi państwami, nie zawierając żadnego ścisłego przy­
mierza. Takie położenie może być koniecznością, z przy­
czyny Anglii, ale nie jest może bezpiecznem. Kto 
chce być przyjacielem wszystkich, zwykle nie ma przy­
jaciół. Przyjdzie zapewne chwila, że Napoleon III zde­
cyduje się na tę lub owa stronę, przyjdzie zapewne 
chwila, że wróci, a  raczćj, że pozostanie w przymierzu 
z Anglią, ale jak na teraz Cesarz przestaje na ułożo­
nym systemie i przyjmuje umizgi tak Rosyi jak Anglii. 
Sprawa kanału sueżkiego jest dla niego ważną, a jej

nie można przeprowadzić ze ściąłem przymierzem z An­
glią. Anglicy zapewniają, że ręka Cesarza dąje się czuć 
i w Heracie, że Francya dąży do osłabienia panowania 
Anglii w Indyach, ale jest to przypuszczenie niepewne. 
D aily-N ews często organ lorda Palmerstona, oskarża 
wyraźnie Cesarza o sklonnosc do Rosyi i do przymie­
rza z Anglią go namawia.

Projekt jedności Mołdowołoszczyzny dogorywa i za. 
pewne zgaśnie na kongresie paryzkim. Komisya reorga­
nizacyjna na nic zgodzić się nie może; y nie 
zwołuje Mołdowołoskich dywanów. Sprawa * 
łoska musi być zdecydowana na kongresie, jako rzecz 
polityczna a nie lokalna. Mylnem jest, aby Ang la i 
strya sprzeciwiały się zwołaniu kongresu. Mylnem j 
także, aby niektóre dwory żądały zwołania kongres 
w innera mieście. Wszystkie państwa zbyt potrzebują 
Napoleona III, aby na Paryż zgodzić się nie miały. 
Kongres ma się zebrać w listopadzie. Mówią o odwo­
łaniu z Paryża lorda Cowley i zastąpień u go przez 
lorda Granvdle. Misya kongresu paryzkiego będzie wiel­
ką. Cala Europa spogląda na Napoleona III i ma ufność, 
ie  cierpienia i doświadczenie wskażą mu właściwą drogę.

Cesarstwo wyjechali wczoraj do Compiegne. Przeje­
chali oni w pięciu powozach przez bul vary napełnione 
ludem. Cesarzowa wiele się kłaniała. Compićgne ma 10 
mil lasu i polowania w nim są sławne. Za Ludwika 
Filipa, król belgijski wielki myśliwy przyjeżdżał jak 
tylko mógł do Francyi, aby w Compiegne swobodnie 
polować. Hr. Kisielew spodziewany jutro w Paryżu; 
ma się udać do Compićgne pojutrze. W wilią wyjazdu 
Cesarz przyjął w St. Cloud ambasadę birmańską. Przy­
jęcie było ciekawe i opis jego znajduje się w rządo­
wych dziennikach. Monitor nic nie wspomniał o tern 
przyjęciu. Po przyjęciu Birmanów Cesarz udał się do 
Satory, gdzie w orszaku jenerałów Serrano i Gyulay 
zrobił rewię dywizyi jazdy ciężkiej, którą dowodzi je­
nerał Korte.

Lord Howden i hr. Turgot mają udać się wkrótce 
do Madrytu. Parę dni przed wyjazdem do Compićgne 
Cesarz przyjął ich w St. Cloud i zg dne postępowanie 
im zalecał. Jeszcze mówią w Paryżu o świetnem przy­
jęciu pani Serrano. Ceremoniał przyjęcia był pierwszym 
naśladowaniem tradycyi Napoleona I.

Wczorąj w niedzielę mieliśmy znowu czas przęśl czny. 
Park buloński, Pola elizejskie i bulwary wyglądały jak 
salony bulwary. Wszędzie przechadzających było pełno. 
W  parku bulońskim wzgórze, na którćm stoi cedr, jest 
prawdziwie urocze. Cesarz przewyższa Ludwika XIV 
w ogrodnictwie. Park wersalski jest smętnym i śmie­
sznym w porównaniu z parkiem bulońskim. Pierwszy 
jest w stylu francuzkim, a drugi w stylu angielskim. 
Kaskady wersalskie nie mogą się prawie porównywać 
z kaskadami bulońskiemi. Francnzi uczą się smakować 
w naśladownictwie pięknej natury.

Cesarz jest zdrów, jeździ konno po kilka godzin, a 
w Paryżu utrzymują się jeszcze dawne, zupełnie śmie­
szne pogłoski. Jest w tein widocznie ręka stronnicza. 
Artykuł p. Ampere o Cesarzu Auguście, ogłoszony 
w Revue des deux M tndes, jest bafdzo czytany. Wie­
działem, że p. Ampóre jest przyjacielem p. de Tocque- 
ville, ale nie wiedziałem, że jest tak namiętnym.

Miałem sposobność znajdować się w jednem powa- 
żnem towarzystwie z księdzem Hue, który bawił lat 
kilkanaście w Chinach i dobre dzieło o tym kraju na­
pisał. Chociaż zbyt pozuje, ksiądz Hue opowiada do­
brze i rzeczy bardzo ciekawe. Niedawno spotkał się 
on w ogrodzie botanicznym z Chińczykami i poznał 
w jednym tego, którego sam w Chinach ochrzcił. Za­
pytany: co go najbardziej w Paryżu zadziwiło? Chiń­
czyk odpowiedział: zapałki chemiczne. Z tąj odpowie­
dzi pokazuje się zmysł przemysłowy i spekulacyjny 
Chińczyków. Jak powróci do ojczyzny, rzeczony Chiń­
czyk będzie zapewne robił i sprzedawał zapałki chemi­
czne. Ksiądz Hue odebrał list z Chin, w którym mu 
donoszą, że po wzięciu Pekinu, partya zwycięzka ścię­
ła 60 ,000  głów. W Chinach religia nie daje dusz ko­
bietom i kobiety pokazują przerażenie, kiedy misyona- 
rze chrześciańscy naucząją j«, ze uiąją dusze. W Chi­
nach czyn sławny uszlachca nie nie dzieci lecz ojców. 
Sławne Chiny są.... Chinami-:

Kończą się roboty około centralnych targowisk (hal- 
l«is). Pierwsze tylko targowisko zostało zbudowane z ka­
mienia i w stylu fortyfikacyjnym; miny zostały zbudo­
wane z żelaza. Jak będą ukończone targowiska, la 
place de Innocents stanie się wcale pięknem.

P. Leclerc znając skutek wpływu religii na edukacyl 
radzi, aby użyto religii do leczenia i zaprowadzono l«' 
ka rty  wiary. Univers przemienia tę nazwę na brad  
lekarzy. W gruncie myśl jest dobra i praktyczna- 
W Paryżu znajduje się już coś podobnego w b ra c tw ie  
St. Jean de Dieu. W tym domu, położonym przy ulicy 
Oudinot, braciszkowie nie będący ani lekarzami ani 
księżmi, pielęgnują z religijnym staraniem chorych. Dzi­
siejszy Univer, zawiera list donoszący o postępach 
katolicyzmu w Stanach Zjednoczonych, o zakładaniu 
katolickich szkółek, szpitalów itd. Rasa anglo-saxonska 
umie wszystkiego praktycznie używać z dobrem relig11 
i ludzkości. Oby ta rasa mogła wzbudzić praktyczne 
naśladownictwo ras innych!

Lwów. 20 p ździernika. Z nadesłanych w p ier*" i 
połowie b. m. raportów  urzędowych o sta ne zarazy 
na bydło w tutejszym  okręgu administracyjnym pok»" I 
żuje s ię ,  że w tym samym czasie , gdy w 6 obwo- } 
dach tego okręgu namiestnictwa przytłum iono j ,|Z 
zupełnię zarazę, i tylko jeszcze w 2 m iejscach ob­
wodu Złoczow skiego a w jednam obwodu Przemy­
skiego w ydarzyły się wypadki słabości, zakrad^M 
się nanowo zaraza z sąsiedniego państwa do obwodu 
T arnopolskiego, i od czasu wybuchnięcia swego n* 
stopie Szczasnówki d -tknęła już 6 miejsc tego ob­
w odu , mianowicie N ow edoło , Zbaraż, Hołoszyńco- 
Czemicbowce, Łubianki i Zarudzie.

Od czasu ostatnich wykazów zgasła wprawd*'0 
zaraza w jednem  miejscu złoczow skiego, a w dwóęb 
stanisław ow skiego obw odu, ale mimo to znajduj0 
się obecnie jeszcze 10 iniajsc dotkniętych za raz i 
zatem o 4  więcej niż z koń :em przeszłego miesiąc"’ 
a liczba chorego bydła podniosła się z 5 na 68 sztok-

W ie d e ń  22 paźdz. Je n e ra ł jazdy bar. Józef FiW 
Bóhm gubernator tw ierdzy ołomunieckiój um arł 21?° 
b. m. wskutku naruszenia krzyżów. Je n e ra ł ten 
g lądał we w torek w południe fortyfikacye obozoW0 
pod O łom uńcem , do których należała warownia u" 
drodze do K rum ow a, którą w łaśnie budują. Ta"1 
obchodząc pieszo rob ;ty, spadł z rusztowania prze* 
usunięcie się deski, a lubo zaledwie z 3 łokciow ej w y­
sokości, jednak w 24  godzinach żyć p rzesta ł nadwy" J 
ręźyw szy kolumnę pacierzową. Jen. Bóhm urodził 
1785 r. by ł tajnym rad c ą , w łaścicielem  6go pułk" 
ułanów Cesarza F ranciszka-Józefa , kaw alerem  or­
deru korony żelaznćj le j  klasy i wielu orderów  
granicznych ożeniony z hrabianką KołowratówU 
Krakowską.

—  Nowo mianowany nuncjusz  apostolski Pr*‘ 
dw orze cesarskim  arcybiskup Tarsu Antonio de L u": 
ca, który od roku przeszłego  pełn ił obowiązki nu« 
cyusza w M onachium, je s t rodem z Sycylii i lic*? | 
lat 51.

N i e m c y .
Proces Lindenberga redaktora Gazety Patryoty'' 

e tn i j  w M inden, człowieka który więcej przynoś® 
hańby niż korzyści stronnictw u krzyżowemu, a oso­
biście mecenasom swoim jenerałow i G e r la c h o W b  
prezydentowi Kleist Reetzów i t. d. proces ten 1 
długich zw łokach odbył się w reszcie w poniedział* 
w Poczdam ie, przy zam kniętych drzw iach, bo tył* 
około 30 osób znalazło przystęp  do sali sądowej’ 
a i te prezydent pytał o nazwisko stan i t. d., jakb? 
lękając się aby się nie w cisnął kto taki co by Pa,j 
blicznie o tym procesie zdał spraw ę. W szelako j?*° ( j  
by ło  tain co niem oralnego, to zapew ne nic taking 
coby obrażało uszy i niewinność słuchaczy. PoS'° 
dzenie to sądowe poświęcone było g łów nie Pr<? 
słuchaniu jen . Gerlacha który wezwany by ł na świ"1 
ka. Szczegóły poprzednie tego procesu o ile do»z ■
do wiadomości publicznej podane już by ły  p1̂ ,  
nas, bo wiadoma spraw a przejmowania depesz od 
wna już  się ciągnie i pierwsi jej spólnicy Tech" 
i Seiffart ukarani. Techeo w ięzieniem , Seiffart 0 
daleniern ze służby publicznój. Teraz sz ło  ełóW" 
o uznanie jen. Gerlacha co do tożsamości listu F1 , 
denberga do jenerała  co robi Książe Pruski. J»nf r , 
ośw iadczył, że oskarżony pisał by ł taki list do 
ale nie może sobie przypom nieć, czy w yraź0’ h 
obrażające księcia były  w  tych lub innych słoW 
zaw arte. Z przedstawienia prokuratora public*1'0* 
udowodnionem było, czemu jak  najuroczyściej ”

blóczy «i8 milczeniem grobowem. Cios, który go tak 
ciężko ugodził, byl tylko »pr»wi«dUwą karą ; sam go 
w ywołał, sam sprowadzi na siebie. Dla tego też stał 
niemy jak  kamienny P°*4g w obec zwłok Ludwika; 
w ten czas, kiedy pierś Henrywi zdawało aią ie  pęknie 
od gwałtownego jęku i łkania.

Nehala przypatrywała się ją) niespokojnćm, zakłopo-
tanem okiem. , .

Sama miejscowość i spóźniona gotfzma nocna powię­
kszały jeszcze okropność tćj . bliąki
zgaśnięcia buchał niestałym połyski?® ® 18cając 
jaskrawo, to znowu w cień pogrąMy*!? 
su. Wiatrem w strząsane chruściane Ściany y sią
ruszać, a ze dworu zalatywał jednotonny szum zeki, 
zmieszany z wyciem drapieżnych źwierząt-

Henryka była tak spiorunowana ugmizMftcem w q  
nieszczęściem, że w pierwszej chwili nie m g*8 
ogarnąć całego ogromu, w miarę jednakże jak  za­
częła pojmować ten cios, rozpacz jćj stawała s ię  co- 
ra* gwałtowniejszą, ie  za każdym wybuchem serce 
mogto pęknąć lub głowa oszaleć. Po pierwszych sło­
wach, ktćr« usta wymówiły wydala jęk tak dziki, że 
można go byt0 mieć za pierwszy stopień obłąkania. 
Schylona nad Ludwikiem okrywała włosy jego poca­
łunkami, nieustanni* wołała go po imieniu, jakby na no­
wo szukała bolesnego' przekonania, i e  on ją  usłyszeć 
niemoże; to znowu bladą jeg0 tw arz , jego skośniałe 
ręce usiłowała rozgrzać wołąjąe do Boga, aby to ciało

spoczywające w jej objęciach natchnął życiem, lub ją  
zabrał ze świata i z n'm Połączył.

Wielki Orzeł niemógł ju£ dlużćj znieść widoku tćj 
rozdzierającej boleści- Przybliżył się do mtodćj kobiety i 
zawołał na nią po imieniu. Wzdrygnęła się usłyszawszy 
jego głos; martwe zwłoki silnićj przycisnęła do serca, 
jak  gdyby chciała je  zasłonić od dotknięcia obcą ręką, 
i zwróciła oczy pełne obłąkanego wyrazu na Paskala.

—  Henryko! zawołał on błagąjącym głosem.
—  Nieprzysuwaj się! krzyknęła konwulsyjnie.
—  Czy niechcesz mnie wysłuchać?
—  Cóż tu jest do powiedzenia?... On już nieżyje!
—  Tylko jedno słówko, Henryko!
—  On nieżyje!
—  Na imie matki zaklinam cię!
~~ Nieżyje! nieżyje!...
Pfzez chwilę patrzał on na swoją córkę, chciał zno- 

wu mówić, lecz odwaga i siła odbiegła go naraz: ze 
stłumionym jękiem ścisnął sobie czoło obiema dłoń­
mi i wyszedł z szałasu. Nehala tymczasem ciągle zo­
stawała na miąjscu, a poglądając na Henrykę, zdawała 
się czefrac, aby ból jćj wyczerpał się i nastąpiło znu­
żenie; ale jak  uwatala, cierpienia nieszczęśliwćj ciągle 
jeszcze wzrastały i zamiast ubywać przybywało im 
mocy...

Pierwszy brzask dziennego świtu zaczął zaglądać do 
szałasu. Ńehalę zajmowała jakaś widoczna niespokoj- 
ność i trwoga. Oczy jąj ciągle latały od zwłok leżących

na marach do drzwi stojących otworem; posępnem brwi 
zmarszczeniem, zdradzała wewnętrzne nieukontentowa- 
nie... W końcu stanowczym krokiem zbliżyła się do 
Henryki i rzekła dość sucho : Siostra moja niech zno­
wu nabierze odwagi: d*1H'N Już płakać niebędzie.

Henryka zwolna podniosła spłakaną g łów kę, bo tylko 
jakieś niezrozumiałe *lowa 0Dlły się 0 jej uszy i zapy­
ta ła : Czego chcesz pderanie?

—  Chcę powiedzieć mojej siostrze, że nie może tu 
pozostać dłużej- ..

Henryka tylko si'nI®J “czepiła się mar. —  Niepójdę 
ztąd! zaw ołała—  t0. m!eJfice do mnie należy; nikt mię

—  Czy siostra ®°J®» chciałaby umarłemu spoczyku 
odmówić? mówiła dzika.

—  Jak to?  . .
—  Lago tu przyjdzie i pomoże Nehali złożyć białe­

go w o jo w n ik a  do grobu.
—  Nehala- krzyknęła Henryka, podniósłszy oczy n® 

swoją tow arzyszkę, ktorćj dotąd odpowiadała niepa- 
trząc na n ią , ® poznawszy teraz, zawołała z wyra­
zem nienawiści i oburzenia—  Ach to ty! coś go zabiła!

Nehala zdawała się nieuważać na ten wykrzyk, a na­
tomiast całą uwagę zwróciła na przybywającą jasność 
dzienną. ^

—  Siostra moja odejdzie za raz—  mówiła z wielką 
żywością ząjęta ciągiem własnćj myśli. _  Siestra moja 
natychmiast niech się oddali!

—  Nikczemna! okrutna! mówiła Henryka także 
giem własnej myśli zajęta —  czyli ż pamięć na { , 
on dla ciebie uczynił, niewstrzymała cię od zbro 
Czyś zapomniała, że on ci wolność i życie dał?

Oczy Nehali zagrały niezwykłym ogniem. ¥Cj'
—. Nehala niezapomniała niczego —  odparła * l,r 

gkiem —  Cokolwiek ją  dotknie czy z łe , czy dobre, ^  
ryje się w jej sercu jak  w kamieniu i nic tych jy. 
niezatrze. Pamięta ona jako pożywała chleb j©g°* t ^ n , 
szała od niego słowa przyjaźni... Nehala o ws*ys 
pamięta...

—  A jednak miałaś serce zabić go!... odpo«,e
z wyrzutem Henryka. j0*a-

Dzika dziewczyna nieodpowiedziała nic na te j,ra- 
i upornie milcząc wpatrywała się w martwe pa- 
biego; gdy zaś jaśniejsze promienie dzienne *aC*“  8tfi- 
dać na jego tw arz, znowu zawołała z nagląc® 
czywością: Już dzień.. już  dzień...—  Precz *t®fl’ v 
rtąd! , po-

—  Otóż zostanę —  zawołała Henryka * 8,ln 
stanowieniem. rus*0°r ’

—  Niezostaniesz!—  odparła gwałtownie P° njf r  
Nehala —  to być nie m oże; niech siostra moj
piera się na darmo... bo siły użyję... . n-epi*1'

—- Sprobój! zawołała Henryka konwulsyjni 
jąc się słupka, na którym spoczywały mary-

(Dokończenie nastąp*/-
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p a tryo tya n a  zaprzeczała, i t  redaktor jej był ska­
zany już nieraz na kary hańbiące, a o b e cn a  P° Z7*™ 
na księcia najhliżój tronu stojącego dowodzi zuc w - 
stwa i bezczelności oskarżonego, który przyją 
siebie rolę szpiega wszystkich c z y n n o śc i księcia.
Sąd skazał oskarżonego za obrazę Księcia ruskiego 
na 9 miesięcy więzienia i rok poz awiema praw 
obywatelskich, jakto już doniósł nam był nasz kore­
spondent berliński. W liście o którym mowa, donosił 
Lindenberg Gerlachowi, ii  książę bawiąc w Minden 
starał się zatrwożyć naczelników stronnictwa kon­
serwatywnego i tym sposobem wpłynął na wybory 
w duchu przeciwnym, źe miano na króla nacierać 
wkrótce natarczywie, podburzając go przeciw na­
czelnikom konserwatyzmu (jen. Gerlachowi) i źe 
w Berlinie major Boyen jest przeznaczony do zda­
wania Księciu Pruskiemu raportów o wszystkiem 
c0 się dzieje.

— Hamb. Naehr. donoszą z Berlina, że wniosek 
Prus na Bundestag pod względem spr.iwy neufchstel- 
skiej zawiera dwie części. W pierwszćj rząd pru­
ski domaga się uznania w’ zasadzie prawa Prus do 
tego księstwa, w drugiej zaś prosi Zgromadzenia 
związkowego o udział swój w obronie uwięzionych 
rojalistów. Tenże sam dziennik donosi z Frankfur­
tu pod dniem 21 b.m : Zapewniają, że Prusy w swo­
im okólniku datowanym pod koniec września pod 
względem Neufchatelu, uznają za rzecz stosowną, 
aby Związek niemiecki przystąpił do protokółu lon­
dyńskiego i starał się o uwolnienie uwięzionych ro­
jalistów. Korespondent C*asu berliński dawno już 
dowodził, że stosunek Bundestagu do sprawy neuf- 
chatelskiej niemoże być innym, jak tylko na pod­
stawie przystąpienia Związku niemieckiego do pro­
tokółu londyńskiego.

_  Main*. Jour, tw ierdzi, że z najlepszego źró­
dła ma wiadomość, iż Cesar; rosyjski me przybę­
dzie tej zimy do Niemiec i Włoch jak powszechnie 
m uemano, raz , że czynności wewnętrzne zatrzy­
mują go w kraju , powtóre, że Cesarzowi jest przy 
nadziei. Poseł rosyjski przy dworze francuskim hr 
Kisieltw opuścił we środę Berlin i zatrzymać się 
ma przez piątek w Brukselli, zkąd następnie uda 
sie do Paryża. Jen. maj. Smulikowski otrzymał od 
rządu rosyjskiego poleceni# udania się do Berlina, 
g lzie  naradzać sio będzie nad połączeniem kolei 
pruskich, i polsko-rosyjskich; kolej łowicka ma się 
zetk* ąć pod Toruniem z kolejami pruskiemi pod wsią 
Ótłoczynem od strony polskiej.

W Coc h y.
Hamb. Bort. Halle donosi z Wiednia pod d. 19 

b. m. co następuje: Dowiaduję się w łaśnie, że ga­
binet tutejszy otrzymał bardzo ważne depesze od 
jenerała Mnrtini z Neapolu, których treść w spesób 
niewątpliwy wykazywać ma bezskuteczność dalszego 
pośrednictwa z jego streny. Król Ferdynand ani na 
włos nie ustąpi o d  z a m ia ró w  sw o ic h  i g o tó w  cze  
kać m  w sz y s tk o  co  g o  sp o tk a ó  m * ś* . W śró d  t a ­
kich okoliczności byłoby rzeczą naturalną aby po­
ś re d n ic tw a  Austryi przynajmniej *a jakiś czas z a -  
średmciw j w lzystkiem jednak memssz się
mechać. Pr y _iK0Wi*m po odjeżdie poselstw za- czego obawiać, albowiem p j f
chodnich z Neapolu, depiero przyj «5
wprowadzenie sprawy n e .p o h U ń i^ jn a ^ .a j ,c e s ię  
zebrać konfereneye paryskie, ' p j .  WYr,  
li.ó na trudności, albewi.m k r ó F w g w n d  w yrj-
« .  pwiciwi
nomoemka swego wysłać na zachodnie,
o to wezwanym będzie przez pa 
Co do tego tylko ostatniego zachód: bc-
dność, którą teraz i później Austrya d
dzio musiała. Gabinet tuileryjski który uprzed y 
je  t do propozycyi Austryi tyczącej się 
sprawy neapolitańskiój na kongresie, mec hce talkd -  
loko posuwać grzeczności swojej dla p"’!P ’ h
go wzywać o podanie sobie ręki. W Paryżu chcą, 
aby król Ferdynand własnowolnie oświadczył, i*
chce soór peddać pod t ryb un n ł  dyplomatyczny o
tego niemogła dotąd wymódz dyplomacya austryacka
na królu Neapolitańskim.

W edług listów angielskich z Neapolu z 16g , 
przybyła do tamecznćj zatoki jedna fregata amery­
kańska, w celu obserwacyjnym.

Hiszpania.
Ga%eta Madrycka przynosi cały 

tów, których treść telegrafem ogłoszoną już - 
W liczbie tych nowych postanowień 7',iaj^  J*r  J , niza_ 
kret przywracający prawa 1845 r. co do 8 _
cyi i atrybucyi municypalności 1 deputacyj pr 
cyonalnych, rad prowincyonalnych i rady kr* >
dekret przywracający biskupom władzę u 
św. wyświęceń; dekret dozwalający przyjmo 
do nowieyatu w klasztorach żeńskich; dekret p j 
wracający królowój prawo wybierania członków dw - 
ru według własnej woli, bez poprzedniego odnosze­
nia się do rady ministrów i w końcu dekret najwa­
żniejszy ze wszystkicliusuwający akt dodatkowy Pa" 
na Rios-Rosas.

Ostatni ten dekret, który przytaczamy poniżej, 
poprzedzony jest następującemi motywami:

N. Pani! Ponieważ W. K. Mość przywróciłaś w ca- 
łój mocy prawo konstytucyjne monarchii, postano­
wione i zatwierdzone l ig o  sierpnia 1845 r. WSP 
nie z kortezami królestwa, prawnie podówczas zgr ~ 
madzonemi, podpisan; ministrowie biorąc ster spra 
publicznych, jaki im ufność W. K. Mości powierza, 
zwrócić musieli w sposób wyłączny uwagę swą 
dekret królewski z dnia 23 maja, oraz na towarzy­
szący mu akt dodatkowy.

Radzie W. K. Mości znanym jest w p ł y w  okoli­
czności, który spowodował rząd do p r z y j ę c i a  tego 
godnego uwagi Środka, równie jak nadzwyczajna 
waga jaką do pewnego stopnia rząd przyp y

wypadkom, w pośród których środek ten b y ł  Pr *T" 
ęty, niemniej pamiętnem jest tejże radzie, *# wa­

żny ten akt miał być prsadłeżenym de za tw ie rd ze ­
ni* przyszłym korlezom, przez c o  z y sk a ć  miat nie­
uchronna warunki swojój trwałości i L omewai 
ednak tymczasowe ro z p o rz ą d z e n i*  mi* y mieć obe- 

v. iązującą moc prawa, podpisani rozwa y i  głęboko 
trudności zawady i z a w i n i a ,  jakie prewizoryczn* 
to wykonani. p « w . m o g ło p o i,ty ce ,
jaką W. K. Mość obrałaś, polityce, która już w naj­
główniejszych punktach otrzymała wysoki# zatwier­
d z e n ie  W. K. Mości. . . . . .  .

Akt dodatkowy zmienia 1 przekształca prawo kon­
stytucyjne państwa w najważniejszych przedmiotach; 
nie dotykając przoto kwestyi, czy zmiany te nastą­
piłyby w porę, co W . K. Mość rozstrzygnie wraz 
z ko’ tezam i w swoim czasie i miejscu, ministrowie 
W. K. Mości zwrócić musieli swą baczność na inną 
nader ważną okoliczność. Prawo konatytucyjne mo­
narchii o ile postanowione i zatwierdzone jest przez 
W. K. Mość wspólnie z kortezami królestwa, może 
być tylko zmienione lub przekształcane za takimże sa­
mem porozumieniem; działać inaczej, byłoby to u- 
chybiać głównym przepisom konstytucyi, byłoby to 
wprowadzać niepewność i chwiejność^ w podstawy 
naszój organizaoyi politycznej i tworzyć prócz tego 
pozór silny i niebezpieczny, który w danych okoli­
cznościach mógłby posłużyć do zupełnie przeciwnych 
celów.

Rada odpowiedzialna W. K. Mości sądzi przeto 
z tych i innych ważnych powodów, które ni# ujdą 
wysokiój przenikliwości W . K. Mości, że rezporzą- 
dzenia aktu dodatkowego niemogą mieć mocy pra­
wa zanim prawni * zwołane Kortezy nienadadzą mu 
go pod najwyższem zatwierdzenie*# W. K. Mości; i 
że przeto rada ministrów W. K. Mości aie może 
prawnie w aktach swych i projektach jaki® winna 
przedkładać W. K. Meści, uwzględniać przepisów, któ 
re w akcie dodatkowym znajdują się w sprzeczno 
ści 7, tekstem samego prawe konstytucyjnego.

Dla tego oczekując aż ta ważna kwastya poddaną 
będzie pod ebrady przyszłych Kortezów, rada mi­
nistrów proponuje W. K. Mości, aby raczyła oświad­
czyć; źe dopóki inaczój w formie konstytucyjnej nie 
będzie postanowionem, konstytucya z 1845 w całej 
swej osnowie zachowaną być ma.

(Następują podpisy ministrów.)
W skutku tego wydała królowa następujący de­

kret:
Zważywszy powody wyłożone aai przez moją ra 

dę aainistrów, postanawiam co następuje:
Art. I. Bez uszczerbku dla tego , co wspólni# 

zKortezaaai postenowienem będzie względnie re ip o - 
rządzeń zawartych w akcie dodatkowym do którege 
odnosi się aaój królewski dekret z 15ge września 
b. r. Prawo konstytecyjn# monarchii ogłoszoee zgo­
dnie z Kortezami zgroanadzoneasi w d. 23 maja 1845 
r. ma być w  k ró le s tw ie  o bow iąsającein  i aaan o w a- 
nein p rzez  w szystk ich .

Art. II. W czasie właściwym złożone będzie spra­
wozdanie Korteiem z niniejszego dekretu i z tych, 
do których się ednosi.

Dan w pałacu 14 paźdz. 1858. (podpisy).
- Korespondent z Madrytu do Indip . belge pod 

d. 16 b. m. denosi:
Rewolucya ograniczyła prawa służące biskupom 

irólestwa. W zbreniła ona im z własnój woli udzie­
lać wyświęeeń i przyjmować do nowieyatu w kla­
sztorach żeńskich. Celem tych rozporządzeń było 
powstrzymanie wybujałego popędu religijnego w kra- 
u, gdzie duchowieństwo jest wszechmocnem, i na­

dania kierunku ambicyi młodych ludzi, odpowiednie­
go wymaganiom wieku. Dekretem królewskim ogło­
szonym w dzisiejszym dzienniku rządowym przy­
wrócił marszałek Narvaez biskupem całą moc ka­
nonicznej władzy. Klasztory od r. 1837 zamknięte
oddane z o s t a n ą  właściwym zakonom. Przeszło 30 
koiigregąoyj ma powstać na nowo. Nabywcy dóbr 
kościelnych w ciągłój żyją obawie. Obiegają bowiem 
pogłoski, źe rząd ma w ylać postanowienie na mo­
cy którego nakazany być ma natychmiastowy zwrot 
dóbr tych dawnym ich właścicielom.

li o s y a.
Ogłoszono niedawno okólnik ministra spraw we­

wnętrznych radzcy tajnego fcanckoj do wszystkich 
marszałków szlachty, w którym minister zamieszcza 
autentyczny tekst przemowy cesarskiej do deputacy, 
szlacheckiej składającój życzenia na drugi zień po 
koronacyi. Przemowa ta nie zawiera żadnego wyra­
żenia mającego polityczne znaczenie. rz)  aczamy 
n  dosłownie; „Jeszcze raz dziękuję wam P««>w» 
** gorliwość i < fiary poniesione Przez .
Szlachta była zawsze pierwszą w miłości i p w i ę -  
ceniu dla tronu i ojczyzny, a jestem p 
iż pozostanie taką samą w przyszłości. j Y  
ście pociechę memu nigdy niezapomnia '
w ostatnich jego chwilach życia. ® .tZWj 11870 ’
którą mu Ram przeczytałem , pokrzepił® 9 J-~
go. Rzekł wówczas do mnie: „„ wspiera] - f  
1 uf»J im“ “ — i ja ufam wam panowie- ^  S ję
Bogu, źe czasy doświadczenia minęły* V - J 
dnak powróciły, przekonany jestem głębokc, ^ J
dę w was zawsze wierną pomoc i sa .
cia tak dla mnie przyjemne. Oświadczcie ® J
chcie, iź szczerze dziękuję im za ich mi P
święcenie. Wszyscy jesteście bliscy J110̂  • • *
Raduję się , i i  w dniu tym świętym dla mn 1-  
dzę się w pośród was i mogę wara, * P .
całej szlachcie powtórzyć, źe jój ufam zup

Królestwo Polskie.
Rosyjski minister oświecenia Norów, 

lejno przez dnie 20ty, 21ty i 22gi Pazd*ierni“a 
szkoły i zakłady naukowe w Warszawie* Wszystkie

dzienniki warszawskie z dni tych z a « ,.iz c « .j ,  je ­
dnobrzmiące udzielea# ina spisy ^  t°ndp“
bywanych przaz ministra w towarzystwie kurator. 
okręgu naukewege radzcy tajnego Muchanowa o ra . 
w ice-dyrektera departamentu r:śwmcenia r:lecis.r 
cy stanu Kisłeskiego, naczelnika wydziału w teras# 
ministeryum radcy atanu Kosińskiego przybyłyc 
.  *wi«d*ania każdej szkoły lub za-
z ministrem* Pr*y *w' z wyższych urzędników o-
k l.d«  t o . . . . , . . , !  J*d*" ’ f  „ J ,
kręgu naukowego, to ca
stanu Sumiński, to r«dc« ■tanu Korzeniowski, to 
radzca stanu Sztender. —  w  dniu ^otym zwiedził 
minister gimnazyum gubernialne, biblietekę g łó­
wną oraz instytut gospodarstwa wiejskiego i leśni­
ctwa w Marynaoncie; w dniu 2lszym , gimnazyem 
realno (szkołę techniczną), szkołę sztuk pięknvch, 
gabinet zoologiczny, szkołę płci żeńskiej u PP. W i­
zytek; w dniu 22im instytut szlachecki, gdzie ba­
wił od 9tój rano do 2ej po południu, obserw ate- 
ryum astronomiczne, któremu przyrzekł swą pomoc 
w zaopatrzeniu go w potrzebne narzędzia, ogród bo­
taniczny i szkołę powiatową filologiczną. We wszyst­
kich zakładach minister egzaminował uczniów, wcho 
dził we wszystkie szczegóły wykładanych nauk 
zwiedzał gabinety, muzea i laboratory* chemiczne 
w instytutach zwiedzał nadto sale jadalne i sypial­
ne uczniów. Najszczegółowiói zwiedzał Instytut szla­
checki, „gdyż instytut ten —  mówi urzędowe spra­
wozdanie — „przewodni :zyć ma wszystkim nauko­
wym zakładom w Królestwie.* W dalszym opisie wi­
zyty ministra w tym instytucie, przeniesionym od 
lat trzech do wspaniałego gmachu przy ulicy Wiej­
skiej i urządzonego z wielkim zbytkiem, mówi spra­
wozdanie rządowe: „Oprócz okazałości zewnętrznój 
gmachu i wewnętrzna jego budowa, jak  obszerność 
sal, nader praktyczny rozkład i wspaniałość kaplic 
miejscowych, nie uszły badawczego oka ministra. Po 
skończonym egzaminie wszystkich siedmiu klas, do­
stojny gość raczył przemówić w ojcowskich wyra- 
rsćh do rałodiieźy, aby przykładając się do nauk 
z taką gorliwością jak dotąd, o której nieomieszka 
przedstawić Cesarzowi nie zawiedli położonych w nich 
oczekiwań przyszłości. Poczem minister udał się 
wraz z uczniami do sali jadalndj, gdzie jak naju­
przejmiej do nich p r z e m a w ia ł  i próbował ich po- 
trawy.“ Oto treść urzędowych sprawozdań o zwie­
dzeniu przez ministra oświecenia Norowa zakładów 
naukowych warszawskich.

— W Gonecie R tądow ćj czytamy: „Cesarz w sku­
tku przedstawienia księcia Namiestnika Królestwa, 
o dozwolenie przebywającym w Paryżu wychodżcem 
polskim: Waleryanewi Reżyckiemu i Ludwikowi Szy­
mańskiemu, powrócenia de kraju; udzielił pemionio- 
nym wychodźcom, zgodnie z wnioskiem Jego ksią­
żęcej Mości zupełne przebaczenie.*

* —  Ta sama gazeta ogłasza reskrypt cesarski wy­
dany w dzień  koronacyi na im ię cz ło n k a  rady pań ­
stw a , je n e ra ł-a d ju ta n ta  K rasińsk iego .

„ H rab io  W in c e a ty  synu  J a a a l  D łu g e le ta ia  służba  
wasza, nacechowana niezachwianą przychylnością dla 
trenu, odznaczała się zawsze gorliwera i skutecanem 
wykonywaniem powierzonych wam obowiązków. 0 -  
beeme szczególnemi trudami przez ciąg czasowego 
ztrządzenia wydziałem cywilnym Królestwa Polskie­
go, daliście nowy dowód stałćj gorliwości o dobro 
państwa. Wypełniwszy powyższe obowiązki z nie­
zmordowaną czynnością i zupolnena powodzeniem, 
usprawiedliwiliście zupełnie położone w was prze­
żerani® zaufanie. Przez słuszuy wzgląd na tak chwa­
lebne i użyteczne czyny wasze, poczytuję sobie za 
przyjemny obowiązek wynurzyć wam szczerą Mą 
wdzięczność, a w dowód szczególnej Mej łaski, ob­
darzam was załączonym przy niniejszym brylantami 
zdobnym pierścieniem z Moim portretem, pozosta­
jąc  dla was zawsze życzliwym Aleksander.*

Kuryer W arszaw ski z dnia 23go donosi: „JExc. 
arcybiskup Miry, ambasador nadzwyczajny Jego świą­
tobliwości Ojca ś. Piusa IX. do Cesarza, Don Flavio 
z książąt Chigi, przybył wczoraj wraz z całym swym 
orszakiem do Warszawy w powrocie z Moskwy, i za­
ją ł mieszkanie w hotelu Rzymskim. Po przybyciu 
arcybiskupa całe wyższe duchowieństwo tutejsze, 
pospieszyło ze złożeniem winnego hołdu najdostoj- 
szemu arcypasterzowi.*

— Frem den-Blatt z 24go pisze: „W edług wia­
domości z W arszawy z d. 20go t. m. jenerał-m ajor 
Smulikowski posłany został przez rząd do Berlina, 
gdzie ma podobno, jako komisarz Królestwa Pol­
skiego, brać udział w obradach nad połączeniem ko­
lei żelaznych pruskich, polskich i rosyjskich^ które 
to obrady wkrótce rozpoczną się w Berlinie *

t '*r» {>*pl«ró w p a f e t a j f i i  j
K u n  «tekgra/lemr t  d. aspaidtiemika

A « e » W *  1 0 « 7/ , . - K 'a m b u r g  78*/g. —  Lo**dr« r i r . , 0 

1 9 ’Ł  k r . -  —  Agio od r io ta  1 0 . —
taliki »-prooon> 81V f ~  ,ltn W- 8-procent. — . p„*r . 
oska nar*<t*w* » . ’*ro-e*t. — Obligi indem®, ga t,-
cyjłkie 5-pr«aent. > '<• —  Metalik: * 1 t -pr. 703/«. M«- 
ttliki 4-prvcent. as*3/ Metaliki J-procent. —. — Loty
1*S4 rokn 255---- ^  s  raku lSfs! 123%. — dtto
( r, 1854 4-proc. 10*% . — Akov» Bankowa 1055.— 
Akcya ktlti łela*. pj?nocneH 25 9 5 — Akcv« kredytu
ruchameg* * 2 O.

f i l tr *  krUKOWMKi t  2  5  p * ź d iie r ,—  Ruble srebrne 
n ł  m n. polakł 1 0 1 , 100 . —  B anknoty »u-
■tryackia: z» 1 0 °  l ł r ' m k' U l ,  p l. 4 0 8 .—
Pruaki kurant: t* 1 5 0 * " -  ś ł d a j ą talarów  9T, płacą 

—  Cwancygiary i%d. 1 0  . p ł. 1 0 7 . —  Im peryały
51. 4. *łr. 8  kr. 27, pl- *,r  * “ • * 2 mk. -  N aplaon d’ory

•1 0 -frank. *ąd. s ir . * kr. 1* . Pł - 3 k r. u .  e ,k .—
, . 1 ł#(l, 4 kr. 5 2 plaoft iłp 4Dukaty waine holend *ł •

kr 47 mk. — Dukaty attitr. rtr. kr. 5 4 płaoą 
d r. 4 kr. 8 0 mk.— Listy saatawne polskie a kupon 
W .  iąd. 97, płac. 9 6. -  Li.tr galm. « W on.
iad 12, nłacą 81 V« ~  Obligacya Indamn. * kupcu, 
iądaią 74% . płacą. 76. -  Nowa prfyo*» narodowa
a r .  1 8 8 4  iąd. *2% , płacą 82 u .

K u r a  lw o w s k i  *d. 21 p a ż d s i r a i k a - h " l e n -  
darski *łr. 4 kr. 51. — Dukat ce«/irs. * r* ' ' *
Półimoariał r*«. *łr. 8 kr. 28. Rubel ro». *h* 1 “ • *8 
Talar nr».ki d r. 1 kr. 12 ‘/ . . - P . l . k i  kurant . pwoiodo. 
tżwka złr. 1 kr. 12. — Kurs lift. aaat. w galic. stan. 1sty- 
tuoi® kredytowym: Initytut kupi? próc* kuponów 1 P0 
ałr. 80 kr. 80 mk. — Sprzedał 100 po dr. 81 kr 
Dawał aa 100 d r. — kr. — . — Żądał *łr. kr.
Kolej Krak.w. Górno-Szląeka 7 8 %  d 

K u r t  Vf4e>(l«tkski r. 24 paźd*. Motdiki 81 */g. Now* 
»#iyc*kft 14. — Akcye Banku wiodsń. 1060 — Akcys 
kr.lei źelaanśi północ. 2 80% . —-Agio od dot* 87/g ad 
srebra nwolu. grunt. 741/*- — Poiyoaka
fcttalnia narodowa 8SVg — Prome»*y galicyjski* 107 /,.

m l e j s f s w s  i
. K r a k ó w  2 5 p a id z . N a  dd»iejs*em posiedzeniu tow a­
rzystw a naukow ego krakow skiego nowo uorganizow anego, 
w ybrany został w iększością głosów prezesem  kasz te lan  
F ranciszek  W ę iy k ,  a  sekretarzem  D r. Kuczyński prof, 
uniw ersytetu . W y b ó r ten  pójdzie do potw ierdzenia najw yż­
szego w edle nowych statu tów  urządzających tow arzystw o.

—  L iczba sam obójstw  popełnianych tem i czasy przy 
pom iną epokę upadku R zym u; wtedy uciekano z tego 
św iata za lad a  pow odem , i niedziwy bo idea przyszłego 
życia b y ła  ledw ie tylko przeczuw aną przez  m ędrców, ale 
n ie  b y ła  ja k  u  nas dogm atem  wiary. N iesłychanem  to 
jed n ak  zjaw iskim  częste teraz  sam obójstw a d z ie c i, mia­
nowicie w Nim czech. Z  najśw ieższych tego rodzaju zda­
rzeń  donosi Publicist, pism o b e rliń sk ie , że w tam tą 
niedzielę dziewczyna 6 le tn ia  przecię ła  sobie artery® 
rą k  pod nieobecność rodziców , d la  tego że ciż nie w*1 
j<5j z sobą na p rzech ad zk ę , i że w ogóle obebo _ 
z  n ią  surowićj niż ze starszem  jó j rodzenst 
okazywali do niój przywiązania.

Przegląd polityczny.
Depes* *  telegraflannt.

P a r y ż  2 4 go pażdzternika. Dziaiejsiy Monitor m -  
wiera notę, której treść naatępująca: Od niejakiego 
czaau roamaite dzienniki angiolikie miotają ha­
niebne oazcieratwa na riąd  francuiki. Znaną nam 
jeat powag* otacaająca wolność druku w Anglii. Je ­
żeli więc o wykroczeniach jój ( ic a r it)  wspominamy, 
odwołujemy się tylko do zdrowego rozaądku ludu an­
gielskiego przeciw systemowi, któryby niwecząc u- 
fność ebu rządów ku sobie, dążył do rozdwojenia 
dwu narodów, których przymierze najlepszą jest rę­
kojmią pekoju powszechnego.

L o n d y n  93 p a id i. Parow iec przybyły z Nowego 
Terku przyw ióał w iadom ość , ta  F rem o n t m e za so­
bą w  C onnecticu t 93 m iast, Buchanan zaś 1 4 ; we 
F loridsie niema Buchanan najmniejazój nadziei zw y­
cięstwa. __________ _

Goneta Krnylowa  wątpi •  przyjściu do ekutku 
koeferencyj nowych, a to z powodu iż baron Brun- 
now wyjeżdża z Paryża za przybyciem tam p. Ki- 
aielewa na posadę poselską; albowiem p. Brunnow 
reprezentowałby na nich Rosyę. Anglia wzbrania 
się stanowczo wsiąść udział w konferencyaoh, a 
Austrya pod tym tylko warunkiem zgodzi się na kon­
fereneye, jeżeli wszystkie inne państwa zechcą
przystąpić. .

W edług Patrie jenerał Serrano poseł hiszpański 
w Paryżu, który w skutku zmiany rządu w Hiszpa­
nii miał być odwołany, pozostanie na miejscu. Jen. 
Narvaez uważa go za najlepszego reprezentanta, 
albowiem Serrano ma być w łaskach u Cesarza.

Obok odpowiedzi półurzędowej Kor. austryackićj 
na artykuły francuskie z powodu okupacyi Księstw 
Naddunajskich, ma być odpowiedź urzędowa hra­
biego Buola do rządu francuskiego na notę, o któ­
rej istnieniu wspominały dzienniki wiedeńskie. Od­
powiedź ta , jak mówi Indipendance belge, odnosi 
się do trzech punktów, a mianowicie: że okupacya 
austryacka jest prawna i konieczna w moc traktatu 
z Turcyą, a więc ewekuaoya nie może wprzód na­
stąpić, zanim jej Turcya nie zażąda i źe Anglia 
pragnie, aby Austrya wojska swe trzymała w księ­
stwach. Hr. Buol żąda przeto, aby Francya do tych 
dwóch państw zgłosiła się o ewakuacyę» na ®ni®« 
Austrya oświadcza, iż ustąpi z Księ*1" ^  s ro 7 l!jo 
państwa zachodnie ustąpią z OrePT*- ' ,omy
o ile twierdzenie Indep. jest prawdziwo- 

Rząd turecki z .ju u .j,, »i« 
kiem środkami wydobycia się zn - J  • ^ J "
żeni. finansowego w j a k p madzifa się w KoJ ^ :
zwanie ministra sk kier^w zamieszkałych w tei

stolicy, by prz^ n0gzqĈ j 8 milionów funt. szterl. 
m O  0 0 0  CKK) *łP >  An« "cl  Kron,ad*ą coraz w ięk-
s z fs H ?  morskie na wodach tureckich: 16go b. m.

Drzybyłf d° B.0S-f°frU liniowe
Cressy 1 .Colossus* 1 fregata parowa „Curaęao*. 

Cholera wzmagała się w Konstantynopolu i w wie­
ją miastach tureckich; w tych dniach um arł na tę 
chorobę w Stambule Churszvd pasza czyli jen. Guyon, 
znany z wojny węgierskiej. W chwili gdy Turcya 
wpada w coraz większe ubóstwo i kłopoty finanso­
we, powstaje coraz większa liczba banków: i tak d. 
6 t. m. towarzystwo angielskie założyło w Bejrucie 
bank pod nazwą: bank ces. otomański. Poseł perski 
Feruk-chan jadący do Francyi, przybył I6g» >»• 
do Stambułu. Oto treść ostatnich wiadomości z Tur- 
cyi nade sztych, a sięgających do 17go t. m.
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H O TEL P O L L E R A . K SIV ?  R adziw iłł' W ilhelm je n e ra ł  

piechoty z synem  ze L w o w a .* u iiii» ir 'i ugust kupiea z Ber­
na. M ctke E dw ard  r z ą d z o  dobi z P łok. W ierzbiański Ignacy  
z T arnow a. R o k o tn itz  Abraham  kupiec z Kogel, R reym borg 
H enryk  kupiec z Opawy- K ern Anna Kahn A leksandra  z 0 -  
denburga. T u r k u ł ł  T adeusz i Onufry w ł. dobr z P aryża . 
H r S ta rz e ń s k i  Leopold w ł. dóbr z W iesbaden. Bobczyński 
Ja n  w ł. dóbr z W iednia.

HOTEL ANGIELSKI
w e

w środku miasta 
położony, 7.

L w o w i e
n a j b l i ż e j  Rynku 

nowćm dobudOWaniem
i teatru 
do 100

H O T E L  D R EZD EŃ SK I. Anna S zan iaw ska obyw atelka, r  —  w ; ( 3 r a j ą c y ,  c a ł k o w i c i e  o d n o w io n y ,
Emil b a ro n  R c js k i  z zoną obywatel z Polsk i. n u m e r o m  z a w n i « j < }  j  i

H O T E L  RO SY JSK I. Ju liusz M itag ob. z żoną z______ z żoną z W ro c ła ­
wia. J ó z e f  Linde ob. z Bochni. Szym on L u k senberg  w ł .  dóbr 
,t  T a rn o w a .  S tan isław  D eskur w ł .  dóbr, T ek la  R ap ack a  ob.. 
K a ta r z y n a  W aycław  ob. z W a rs z a w y .

Wyjechali: Karol R ogaw sk i w ł. dóbr do O łpin. K loryan 
O rty ń s k i  do F ry sz tak a . T eodor R eehenberg  kupiec do W r e -  
c ław ia . Ludwik Odiot do W arsz aw y , Jó z e f  L inde do Galicyi.

HOTEL SASKI. T e resa  Dobrel ob. z Bochni. Antonia R y l­
sk a  w ł. dóbr. F ra n c iszk a  bar. L ew arto w sk a  w ł. dóbr z c ó r-  
kami z Galicyi. Joanna P au ly  z P rag i. M. D an z ig er, E m a­
nuel S taner kupcy z M ysłow ic.

Uwiadomienie dla Gospodarzy! « s
D" GUSTAW SWOBODA

htotifffi
Do Dębicy

Do W iedn ia  i

Do W ro c ław ia  j 
i W a rsz a w y

o o t i j s i a ^ r o a
osobowe odchodzą A ra

,  iw .

godzinie

s rana. 
po

Z Dębicy

Z W iednia

Z W ro c ła w ia  
i W a rsz a w y

■i co dsin 'e  lJ łó j  wta- I*
a jfod.m fe W  m*-. 5 w ieczorem .

o godetnlf fitói »tt: . I® 
o ;?oiWnl« 3ój mfn.

Stój min. 30 o ran a

Krakowa:
goJ.tUOJ *0 * <• n

godzin?'® t l i ó j  ntin. 25 przód połndp. 
jedioittift 8ej min. 15 w ieeso r^n

P rzychodzą  d<

godzinie 2ej min. 55 po poluću u

Pociągi osobowe % Dębicy do Krakowa:
odchodzą /  0 6°dzinio l l tó j  min. 15 przed połudn. 

I o godzinie 2ćj po północy.
Z  Krakowa do Dębicy:

) o godzinie 3ej min. 37 po poluduiu
o godzinie I3 tej min. S5 w nocy.

w ytw ornie um eblow any, w yborna kuchni?}, i 
w dobre, napoje zaopatrzony, polecaj?} przed­
sięb iorcy  w szelk im  podróżującym  ae w z g lę ­
du na w y g o d ę ,  um iarkowane cen y  i dobr?} 
u słtlg ę -  (22G4-1-9)

Obwieszczenie. 0*164-3)

tuj
Miłosierdzia i Banko pobożnego.

L. 154. Postępując w duchu artykułu 19 urządzenia 
swego przez Senat rządzący zatwierdzonego, zawiadamia 
wszystkich których dotyczyć m oże, iż fanty klejnotowe, 
które od lat dwóch i sukienne, które od roku i sześciu 
niedziel, w Banku Pobożnym zastawione, wykupinnemi 
nie z sta ły , dnia 10 listopada i następnych 185 6 r. od 
godziny 9tćj z rana do 1 z południa, w kamienicy przy 
uKćy Siennćj pod L 5 3 przez publiczną licytacyą 
danetni b ęd a , a po strąceniu ilości 
pow ziętćj, reszta czyli nadwyżka . w ciągu 
icytaoyi rachując, właścicielom zwróconą 
odebrana isfś, po upływie tego 
własnością.

Krabów d. 3 października 1856 r.
Podstarszy A- oybractwa X. Antoni Rozwadowski, 

Za Sekretarza, Zawisza.

od dnia. 1

p rze- 
B a n k u  n a  zas taw  

la t  sześc iu  od 
z o s ta n ie , n ie  

s ta n ie  się  B an k u

______________  z u p e ł n e n i  p r a e k o -
zaś w  m iejscach  gdzie pomoc lek a rsk a  je s t  daleko i

w y s łu ż o n y  professor Weterynaryi prZy  c. k .  U n iw e rs y te c ie  w  I n s b ru k u
spow odow any je s t  zalecać ko rneuburgsk i proszek  pożyw ny lekarski dla by dł a  sumiennie i 
naniem w w ym ienionych poniżćj chorobach , w szędz.e , osobliwie zas w  m iejscach gdzie \

gdzie 0Ś̂ X g o  w  rl"  achWc C r o R l i w e g «  w y d z i e l a n i a  s i ę  m l e k a  w sku tku  n iedokładnego t r a -
^  z f . m l e k o  n i e s l y e l i a n i e  p o . e p - a .  -

""■“ w  chorobach hon i" |>n lyteb  tego P"’9*ku je9t meB̂ 'Pllwy »  d y .h a w i .y t  'I I -” 1’-" '"  - ł “ '
rów nież w e w szystk ich  cierpieniach

systemu brzusznego k tó rych  powodem b rak  czynności.

j e d y n y  g ł ó w n y  s k ł a t l  « l o  r o z s y ł e k

w Aptece ohwtidowćj P«d » 0 R Ł E >1 “
w c. k. mieście obwo- 

Niższejw

dowem Korneuburgu 
Austryi.

4 8  kr. mon. konw.C e n v :  mała paczka 24 k r .  mon. konw. — wielka paczka 48 Itr. mon
K ażda D aczka o p a trz o n a  je s t  pieczenia Apteki obwodowćj. tudz ież  in s tru k c ją  dok ład n ą  u ży c ia  proszku.

K r ą p . O s t r z e ż e n i e  W zięcie  jak iego  używ a korneuburgski proszek bydlęcy spow odow ało wieje nasladow nic w jego . j -  
n S a  u p " ! : * " p o j ą c y c h ?aby zw racali baczną uw agę na pieczątko apteki o b w odow y , k tó rą  każda paczka je s t  zaopatrzona

G ł ó w n y  K ii l a d  tegoż p i t O S Z R U  na P o l s k ę  i G t a l i c y ą  
Utrzymuje w KRAKOWIE Kirchmayer i Syn.

W Białej u C. Stam pla.

W Y K A Z
zmarłych chrześcian w mieście Krakowie, 

do 10 września 1856 włącznie.
1213. Polak  M ikołaj la t  50 w yrobnik na apopleksyą
1214. Jo rd an  Ja n  syn M aryanny  w łościank i 1 1 tygodni na 

konw ulsye.
1215. L y jan i F lo ryan  1 ro k  syn obyw. w sku tek  trudnego 

zębienia.
1216. W ilczek  Ferdynand  la t 9 sie ro ta  w sk u te k  puchliny.
1317. K rzesz R om an 1 m iesiąc syn  urzędnika na zapalenie

kiszek.
1218. F ire k  Ignacy  dziecię p łc i m ęzkiej nieżyw o urodzone. 
1*19. Kawody M aryanna córka  ro ln ika  3 '/„ la t  na konw ulsye
1220. K ozłow ski F ranciszek  syn służącego  la t 7 na konw ulsye .
1221. Z ie lińska M aryanna la t 50 aebraczka na w yniszczeni^ 

s ił.
1222. C habesko Szym on a re sz ta n t la t 35 na zimnice.
1223! C iechanow ski Z ygm unt 3 m iesiące syn  ob. na gorączkę, 
1224 S zyw ak  M arcin szk larz  la t 46 na suchoty.
1225. T ry b o lsk a  M aryanna 3 1/ ,  la t córka kow ala na kon 

w ulsye.
1226. K osiński Jó z e f  la t 31 w yrobnik um ierający  p rz y b y ł do 

szpitala .
1327. Dąbski K azim ierz syn  m asarza  la t 2 na suchoty.
1228. B w orażny  A ugustyn syn gospodarza 1 rok  na suchoty.
1229. S itk o w sk a  K a ta rzy n a  la t 66 w dow a na apopleksyą.
1230. N alepa T ek la  có rk a  w ło śc ian a  l 1/ ,  ro k u  na suchoty.
1231. K obierzyński Ja n  syn p iek arza  1 '/, roku  na suchoty .
1232. Szczypiński K ajetan  la t 44 k raw iec  na zapalenie płuc.
1233. Ś liw iński L udw ik syn lo k a ja  3 tygodnie na konw ulsye, 
1231. P a ty n a  Jakób  syn w yrobnika 6 tygodni na  d ysen teryą .
1235. P odgórska  A gneszka 1% roku  córka  w yrobnicy  na su ­

choty.
1236. Cudak Jakób la t 2 syn w łośc iana  na suchoty
1237. Dziuba M aryanna 1 tydzień  córka  w yrobnika ze s ł a ­

bości s ił.
1238. Molik F ra n c iszek  la t 43 w łościan in  na apopleksyą.
1239. M atyczyna M aryanna lat 78 w yrobnica na w yniszcze­

nie s ił.
1240. S zczepańska F ra n c iszk a  la t 45 w yrobnica na  ty fusa .
1241. F ia łk o w sk a  M aryanna 1 rok  oórka w dow y na kon­

w ulsye.
1242. S to lecka Zofia 4  m iesiące s ie ro ta  na grupę
1243 Godzińska Em ilia 1 m iesiąc córka  szw aczki na kon­

w ulsye.
W Y K A Z

zmarłych star o zakonnych ha Kazimierzu od dnia 
do 10 września 1856 włącznie..

293. H erschfeld  Mojżesz syn H ajm a 14 dni na  b rak  s ił.
294. R ittcrm ann Sam uel syn handlarza 1 ro k  na zapalenie

płuc.
295. Kroi engold S a ra  w dow a la t 72 na apopleksyą.
296. Dunkelblum Jakób syn  speku lan ta  10 dni z bruku s i ł  

żyw otnych.
297. B renner S ara  lat  3 có rka  Izrae la  na grupę.
298. D iener G ittel 6yn przoknpnika 5 m iesiecy na grupę.
299 . G rc tze r  Sam uel 9 miesięcy »yn handlarza na suchoty.
300. A u er E s te r  3  m iesiące córka w yrobnika na anginę.
301. S tc rn s c h i tz  c.ń,,ka przekupnia na s u ch o ty .
302. L ibesk ind  Jta c m a  A m iesiące córka fak to ra  na a rtris is .
303. M unzcr A ron 1 ro k  tsyn spekulanta na zapalenie płuc.
304. S c h w a r ti  I tte l k raw co w a  lat 40 na suchoty.

(2 0 3 3 )  P  . 4  I S  I t  V A  C3)
Porteru i P iw a , Sp irytusów , W ódek  

L ikierów  i A raku
w  W i n i a r o r l i  d o b r a c h  O p a t o w s k i c h  p o d  K a l i s z e m ,
podaje do powszechnej w iadom ości. że rodzice i opiekunowie 
k tó rzy  sw ych  synów  lub w ychow ańców . w yż w ym ienionych 
fabryka tów  w yuczyćby chcie li, m ogą ich w każdym  czasie 
tu  um ieścić. — Bliższe szczeg ó ły  i w-arunki są  przez franko­
wane zapytania u niżej podpisanych do pow zięcia.

W . K io c k  p iw ow ar, J . 1 'h ee fs  gorzeln ik . 
P . H y k e l  dysty la to r.

w BuczaCZU u N ęckicgo ap tekarza, 
w  B och n i u P a w ła  N iedzielskiego, 
w B ie lsk u  u K aro la Schaflfran.

B r zo z o w ie  u A ndr. Jakubow skiego  
w  C zern iow cach  u J .  Schnitzla. 

C ieszy n ie  u E . F . Schródera . 
D olin ie  u Jó z . T rau en fc lsa  aptek, 

w  D zik o w ie  u .T. Brudzińskiego, 
w  D y n o w ie  u H ar. Janickiego.

J a ś le  u J .  M asłow skiego, 
w  J a ro s ła w iu  u Ign. Baiana. 
w- K ołom yi u N ow ickiego ap tekarza. 

K ału szu  u S ch les inge ra  ap tekarza . 
K rośn ie  u F ra n c iszk a  Borschil 

we L w o w ie  u K onst. Isk iersk iego w  R o zw a d o w ie
S *S T ' Ci z panów ap tek arzy  i kupców , k tó rzyby  sobie życzyli podjąć sk ła d  tegoż, raczą  t 

K irch m ayera  i  S y n a  w  K rakow ie, albo tćż do Składu  g łó w n o -p rz esy łk o w eg o  w
zaraz , po nastąpionem  obopólnem porozum ieniu w  czasopism ach k u  wiadom ości publicznej podam.

SDie
aSier- uub p o r t e r -  , «ub

ju W in ia r y . ,f)crrf(^aftl. O p a fo w e k r r  ©ilter, bci K a lis z ,  
giebt zu r allgemeinen Kenntniss. dass E ltern und Yormiinder. 
die ihre Solinę oder Mundel. obige Fabrikate griindlich un- 
terrichteten lassen wollen, kónncn selbe daselbst zu jeder Eeit 
plaziren. — Das Naliere ist, durch frankirte Briefe von Endes- 
gefertigtcn einzuholen

W . K iock  B rauer. . / .  Theff* B renner, 
P . H y k e l  D istillateur.

w iinscht in der deutschen S p ra -  
che und im K lavierspiclen Un 

te rr ic h t zu crtheilen. — N aheres im Com ptoir des H errn  
KLUG. G rodzker S tra s se  neben d er evangelischen K irche.

C i u r  © r ttt tc

P e w n a
zy k a  niem ieckiego i na fortepianie. - B liższa w iadom ość p o - 
w ziaść m ożna w  kontoarze pana  K hU O A  przy  ulicy G rodzkiej 
(w  K rakow ie) obok k ośc io ła  ew angiclickiego. (2 2 1 1 -2 )

H e l e n y  W ©  j s o w s f e l e j
pod znakiem  „ S tru s ia "  p rzeniesione z o s ta ły  do sklepu p rzy  
ulicy F lo ryańsk ie j N. 541 gdzie p rzy jm ują  sio w szelk ie  ob- 
,-talunki kapeluszy  o raz i przerab ian ia  tychże , z modeli p a - 
rvzk ich  i w iedeńsk ich , polecając s>e Szanownym  Damom. 

(2259-1-3)

M artini-'Dieffc 1856 granlfurt a . o .
S)ie biegjabvige Martmi—5SJtefj€ IDtfb etn l̂autet

ant 17. ônentber, bab 5lubpa(fett ber SBaaten 
beginnt ant 8. 91onember, ber s0le^S5ubetts-o<tu 
unb bet Engros-SSerfauf ant 10. Ŝ onentbet, 
bet IJetail-SSetfauf ant 11. ^Doembet bon 
Senb 6. Ut>t an.

Sranlfurt a. D. ben 9. £)ctober 1856.
2)er 9)iagijltat îeftger >̂aupt unb 

(226i ~i_3j ânbelbjlabt.

x T ^ .e tr  r t e p t e i i a
podejmujący się w krótkim  czasie nauczyć, życzy sobie u -  
dzielać lckcyj^w _^_ach obywatelskich.

Ekonom i Gorzelnik
m ajacy p rak ty k ę  d w udziesto -le tm ą w  tych zaw o d ach , życzy 
sobie p rzy jąć  obow iązek od Sgo Ja n a  1857 r. w K rólestw ie 
Dolskiem  lnb w  Galicyi. B lizsza wiadomość za  listam i fran - 
kow anem i pod literam i J E  * •  Potltc restan te  w  W ieliczcze, 
lub ustnie tam że. ( 2 2 6 0 -1 -3 )

(2 2 1 7 )  Do Bestaoracvi
A n t .  K i e m b l n s i i t e g : o

w  Główny11'  R ynku N. 457/8 
do n ow o o d św ieżo n y ch  apartam entów

n a d s z e d ł  św ieży tran sp o rt

piwa wiedeńskiego
k tó re  poleca Szanownój Publiczności.

H a n e t ' s
neu eingeriditctcr S im ^ S a lo n

befindet sioh am F r a n z i s k a n e r p l a t z e  im chcm alig Grafl. 
Wielopolski’.,chem P a la is  Nr. 212. — D ie U n te rrich ts -  
gtunden beginnen tag lich  urn 5 U hr. Zw eim al woohentlich

w e  L w o w ie  u F ra n c iszk a  Tom anka. w S ok o łow ie i i  S ingera.
„ u B ierzeckiego i W ebera , w Sam borze u Jó z efa  K riegseisen  apt.

w L eża jsk u  u S tan is ław a  M areseh.
„ u J .  H irschfelda.

w Ł ań cu cie u Ant. Swobody,
w  M yślen icach  u A. L ow czyńskiego.
w N ow ym -T argu  u L . K am ieńskiego, 
w N ow ym -S ączu  u K osterk iew icza 

wdowy.
w O straw ie Mor. u A. Ja strzębsk iego  
w P rzew o rsk u  u S. K ellera.

u F . K uhna. 
w P rz em y ślu  u G aidetschki i Syna.

„ u E dw . M achalskiego.
w R z e sz o w ie  u J .  S chaittera .

u K aro la M arcscha.

w S ta n is ła w o w ie  u J .  T om anka apt. 
w Stryju  u J. Sidorow icza aptekarza, 
w S tr zy ż o w ie  u S . Z ajączkow skiego 
w T arnow ie u J. Jahna.

T y śm ie n icy  u Necki ap tekarza. 
ThirT łum aczu  u Zopotha aptekarza. 

T arnopolu  u A. M oraw etza. 
U lan ow ie u J . K ucharskiego. 
W a d o w ica ch  u S ch w arza  i H ein- 

zego.
W ie lic z c e  U B. W ontorek  w d o w y . 
Z a leszczy k a ch  u Joz . K odrębsk ie- 

go & Comp.

ię zg ło s ić  w prost albo do 
K orneuburgu — ‘ '

(2 1 5 8 -3 -2 4 )

|  f l n a i f j e r i n  = J t l u n h i m i f f e r .  §
? ltte in ig e§  (S cn tra l - 33er[en b u n g6  * JDepot e n  g ; r o s  &  e n  d e t a i l :

SBten, © o f t f im te b a a f f e  604 §
fur du glncon fammt 1 fl* 2 0  fr.

f  25a biefeb burd) uttjd^ tge ber anerfennenbjlen 3eugntffe so n  ben H>cr»orrageńbfłen 3tutoritaten j  
E  bew fibrte,— bci bem ft*  tdglieb fteigernban unb melfad) cermebrten S eb arfe  m  jeber .ftaubbaUung notp= p  

^  iDenbia aeworbene unb ertorobte SERitnbwa|Tev lefbft Don t;of)ett unb ^odjjłen ^>err[d)aften befonberb alo ^  
S  eineb ber corsugiicben (Sonferbirunabm ittel fur 3d bue unb SJiunbt^eile benufit, forcie bon ben renotntrte= ^  W; fien Sterjten oerorbnet inirb, ffi^te 'id) mid) jeber loeiteren SLn}>reifung gdnjlid) uberf>oben. | |

Wanning an das P. T. Publikum.
®  fotro^l in SBien, atfl in ber spl0 ,

5 reits gcbrauditcn lecren gISf^eGclt ntrince SIna> 
e ś s  ecfitc Berlauft, unb fomit bic betreffenben ćbau- 

mid) scrantafjt, bad P. T- -^ublifum aufmerl* 
^  3inn!apfel auf m etier ber f)ier beigebritdte 
—3 muG, int anbern SaUe id) ntir ucrfommettbe

oinj naeGgcabntteb fiblcd)teó SGunbmaifer in be- 
tGerin « SKunbmafferó aid bać non m it erjeugtc j g  
fcr unangencfjm  getaufebt wurben, fo ftnbe id) ®  
jam  ju  madten, bap jebeb gtafebeben mit einer ®  
(Stempel aubgepragt ijt, gut uerf^lojjen fepn ^  
gatfificate gutigft cin;ufenben bitte.

S •rC’

I S

®Ci]ctflln(i(d)C6 3al)nj)utoct
reintgt bie 3af)ne ber §lrt, bâ  bur* beffen tdgliĉ en ©ebrau* ni*t nur ber gewb̂ n= 

li* fo tdjftge' 3af>nffctn entfernt wirb, fonbern au* bie ©lafur ber 3cume an ber 2fie*e
unb Sart êit tmnter pnimmt. (2235-1-6)

w domu Nr. 
skiego.

376
 ___________  B liższa wiadom ość

przy  ulicy S ław kow sk ie j u k raw ca  dam -
( 2337- 2 -3)

    — -— - - ■—  —

D la  ch o ru ją cy ch  na z im n icę ! i |?  H ; U  A  (  " III I ,h I I (IIIII
P rzygotow any  przez się w edług  Dr. med. pana LANGA l i #  if  I I "  Jf ™  ^ 7  1 1 1  B i l l l l U l f l l
przepisu roślinny wymocz od febry k tó ry  w |  Union Court, City;
zarodzie leczy z i m n i ° ? )  a  następnie i je j skutk i — gdy d l a ; ubernehm en Commissionen jed . A rt d. K aufm anisch. V erk eh rs  
jego  w ybornego dzia łan ia  u cierpiących w kró tse  p o zy sk a ł so -  I gegen billige Provision. B riefe erb. franco. (2 2 0 8 )

bie dobre przy jęc ie  i e ław e  sku teczności, — przeto  ---------------------------------------------------------------------

G ustaw  Johim ny j j H o d x i e n l e cusz. i w?'sgś
razem  przepm  użycia  w saaza ł. . . ! ją ć  takow ego, ra c z y  się zg ło s ić  do kam ienicy „pod R akiem "

.iTflrTh.TJ.1 **** -  -  «*• ^
w szelkiego podrabiania tego oznajmia s ie ,  ii  o w e g o r *
W ym O C Z U  r o ś l i n n e g o  n a  Z lm n io e  li jedyn ie nabyw ać 
m ożna z mojej apteki filialnej w  s ° n W a r z w a s s e r  pod Cie­
szynem  w  S zląshu  a n s t r y a c k i m  za p rzesłan iem  należytości 
franko , w ynoszącej 1 z ł r .  3 0  K r - ** dwie fiaszeczki. (2 1 3 7 -4 -6 )

<1 i r M © V I i C K B W l  dośw iadczony z P ru s ,  szuka od 
U H U I I I  Nowego R oku m iejsca. Bliższa 

wiadom ość p°d  L. 392 p rzy  P a01i ®zczepańskim  na drugiem  
piętrze od fron tu .  (1 9 1 2 -5 -6 )

-  - — taglich urn 
finden Gesammtlektionen statt. (2 1 0 8 -3 )

tak  zwanyeh t o r u ń * U lc u w różnych rodzajach nadszedł
świeży transport do handlu

(2011- 6)  K .  Rutkowskiego w Krakowie.

( 2 - 3 )

CJ, k. Teatr uiem ieoki.
W  niedzielę 26 październ ika DJA BEŁ czyli C ie m n i*  

*  p » r y * »  m elodram a w  5 ak tach  z francusk iego  z  mu­
zy k ą  F . Bartholdi.

Do aufiiera dxi*i»j8-sejęa daląoxa się Dodatek.

, ,j iV y s . 
w lin.

Antoni Ktobukowski łW*ktor odpowiedzialny.

b ar.

>— ( i ;  r  u ” - p m

(S i l*  0r yi -  0 B e a n w . 

2 4  2, S8Ó ’-’ 8 9  
1 0 '  3 3 2  2 0 |

2 5 j  6, 3 3 3  2 9 ,
********

W  Drukami Cuaiu.

defi, 
p e d lu  g

g e n u m n ra

6 * 9  
3 8 
0 4

S P O k T R Z lŹ M lA  M ^TSO R O LO G fC ^M i,

p ow iat Tr.i% \ Kien«?.«k
WKglcdna i 1 wktru
!---- ' ' I
I 88

89
9 0

zpn.zachodni słaby 
j północny „

pogoda
pochmurno

chmurno

Tljwwiłlr.a
napowietrsne

deszcz

iZioian# ciepl* 
1 w ciągu dni*
! ixl : do

f '“‘’7*8* 8jn* 6

C%dpU*»H Antoni rs%dx«a drukarui-



Dodatek do 248 Dziennika „€MS“zd.26 Października 1856.
“l l f f l l f B ,

(2357) Knndmachutig. ( ‘ -■u
[Nr. 3 1 2 2 6  ] Rie Statuten iler fisterrcichischen Nalional- 

Bank enthalten uber die Repriisentation der Bank -G escllschafi. 
folgcnde V orschriften:

5. „In den Bank-Angelegenheiten eine Stimme nu ffih- 
ren, sind nur jene Actionare berechtiget, welche in den V or- 
mcrkungen der Bank mit ihrem Namcn ais Actionare erschei- 
nen. und sich fiber den vorgcschriebenen Besitz der jahrlich 
von der Bank-Direction zu verkiindenden Anzahl von Actien 
auszuweisen vermogen."

S- 22. „Die Bank-Gesellschaft wird durch einen Ausschuss 
nnd dnrch cine Direction reprasentirt."

23. „ An diescr Repriisentation konncn nur jene Actio­
nare. welehe osterreichische Unterthanen sind. in der freien 
Verwaltung ihres Vermiigcns stehen . und die erforderliche 
Zahl der Actien bcsitzen, Theil nehmen. Insbesondere sind 
davon diejenigen ausgeechlossen. fiber dereń Vermogen ein 
Concurs (A ufruf der Glaubiger) angeordnet w urde, oder 
welche durch die Gesetze ffir unfahig crkliŁrt sin d ' vor ' e- 
richt ein Gfiltiges Zeugniss abzulegen.“

§. 24. „Der Bank-AusschuBs hat aus hundert Mitghedern 
zu bestehen."

JJ. 25. „Jene Actionare sind MitSlieder 8 ^usschusses, 
welche nach dem Ausweise des Actien-Buches, sechs Monate 
vor und zur Zeit der Einberufung des Ausschusses, die grosste 
Anzahl Actien bcsitzen.“ (D ieac. Actien mussen demnach auf 
den Namen des betreffcnden Aetionars lanten, und vom 1. Jiin- 
ner 1856 oder frfiher datirt sein.) „Bpi einer gleichen Anzahl 
entscheidet die f r u h e r c  Nummer des Blattes im Acticn-Buchc. 
Der Besitz der Actien selbst, ist jedocli durch Depositirnng 
oder Vinculirung derselben, einen Monat vor der Versammlung 
des A u s s c h u s s i  s, bei der Bank auszuweisen.“

$  27. „Jndes Mitglied des Ausschusses kann nur in cige- 
ner P e r s o n  un incht durch einen Bevollmichtigten erschei- 
nen, hat auc"  Berathungen und Entseheidungcn, ohne 
Hucksicht auf die geringere oder grossere Anzahl Actien, 
ilie ihm gehóren, und wenn es auch in mchreren Eigenschaf- 
ten an den Verhandlungen Theil nehmen wiirde, nur Eine 
Stimme.w

Urn so viel moglich zu erreichen, dass eine Zahl von h u n ­
d e r t  Mitgliedern an der nachsten A usschuss-V ersam m lung 
Theil nehme, werden hiermit alle jene Herren Actionare, 
welche sich im Bcsitze von mindestens F u i d ’ Actien befin- 
ć e n . und Ausschuss-M itglieder zu werden wunschcn, in so 
feme sie zu Folgę der vorerwahnten Bestimmungen hierzu 
befahigt sind, eingeladen, haldmoglichst, und zwar langstens 
bis 14. November d. J. durch ein an die B ank-Direction in 
Wien gerichtetes kurzes Schreiben, diese ihre Absicht be- 
kannt zu geben.

Nach Ablauf dieses Termines er?„ehet sofort eine besondere 
Einladung an jene Herren Actionare. welche sich gemeldet 
haben, und zw ar in der Roihenfolge, welche durch die Zahl 
der Actien bezeichnet w ird , in dereń Besitz die eingeladenen 
H- rren Actionare sich befinden. Mit dieser besonderen Einla­
dung werden dieselben ersucht werden. die Actien nach Vor- 
schrift bis langstens 13. December 1856 zu deponiren.

Die VerofFcntlichung des Verzeichnisscs der Ausschuss- 
Mitglied. r wird sodann unvcrzuglich erfolgen.

W ien, am 15. October 1856.
P i l i i t z ,  Bank -Gouverneur.

K endler , Bank-Dircctor.

Obwieszczenie.
Statuty sustryaokiego narodowego banku zawierają co do 

reprezentacyi Towarzystwa bankowego następujące przepisy:
§. 5. „Tylko owi akcyonaryusze są upoważnieni do w yro­

kowania w sprawach bankowych, którzy w spisie banku 
imiennie jako akcyonaryusze wykazani sa, i którzy się prze- 
pisanem posiadaniem pewnej ilości akcyj. którą corocznie dy- 
rekeya banku obwieszcza, wykazać zdołają.“

22. „Towarzystwo Banku reprezentuje W ydział i Dy- 
rekeya."

$. 23. „W  reprezentaoyi tego mogą tylko owi akcyonaryu- 
sze mieć udział, którzy są austryackimi poddanymi, oraz przy 
wolnym zarządzie swego majątku zostaja, i przynależną ilość 
akcyj posiadają. Szczególnie^ są  od tego ci wykluczeni, na 
których majątek konkurs (wezwanie wierzycieli) założony, 
lub których prawo za niezdolnych uznało, do złożenia wa­
żnego świadectwa przed sądem."

§. 24. „W ydział Banku ma się składać ze stu członków."
S- 25. „Owi akcyonaryusze są członkami W ydziału , któ­

rzy według wykazu księgi akcyjnej, sześć miesiecy przed i 
podczas zwołania W y d zia łu , największą ilość akcyj posia­
dają. (Te wiec akcye muszą na imie dotyczącego się akcyo- 
naryusza opiewać, i od Igo stycznia 1856 lub wprzód być 
datowane). Przy równej ilości rozstrzyga wcześniejszy numer 
karty  w księdze akcyjnej. Posiadanie zaś akcyj powinno je ­
dnak przez deponowanie lub winkulowanie tychże, jeden mie­
siąc przed zgromadzeniem W ydziału, w Banku być wykazane."

•V „Każdy członek W ydziału może się tylko w w łu - 
sncj osobie n i g d y  zaś przez pełnomocnika stawić} posiada 
także przy obradach lub rozstrzyganiu tylko jeden g ło s . bez 
wzg e o na mniejszą lub większa ilość akcyj, jemu naleźą- 
C R udzia ł “ w kilku własnościach przy rozprawach

\ \  celu możliwego osiagnienia, aby ilość ze stu członków 
podczas naj izszego W ydziału zgromadzenia uczestniczyć 
m ogła , zap a»za n'nu\iH/-em wszystkich owych Panów
akcyonai\iiszo i oizy najmniej |»Ń ęć akcyj posiadaja i
członkom. W ydziału zostać sobie życzą, o ile według powyż 
przytoczonych postanowień do tego uzdolnieni są , aby jak  
najspieszniej, a i m a n o w n a j  alej j (( \Ąg0 listopada b. r. o 
tym swoim zamiarze D y r e k c j ą  Banku we Wiedniu krótkiem 
pismem zawiadomili. . .

Po upływie tego terminu wyji zie ezzwłocznic osobne we- 
zwanie d o  o w y c h  Panów akcyonaryuszów, k t ó r z y  sie zg ło­
sili, a to wkolei jak ą  ilość akcy. oznaczą, wktórych posiadaniu 
wezwani Panowie a k c y o n a r y u s z e  się znaj ują. Tein osobnćm 
wezwaniem bedą ciż sami zaproszeni o ' oponowaniu akcyj 
według przep.W  najdalej do 13go grudnia I 8 0 6 .

Rozgłoszenie spisu członków W ydzia u ezzw ocznie po- 
tem nastapi.

Wiedeń 15 października 1856. _________

(2224) E d i c t .  C3D
[Z. 7 2 2 1 .]  Vom k. k . T arnow er K re isg erich te  wer­

den liber E inschreiten  des L adislaus F u rs te n  S an g u8Z 0 
Behufs de r Zuw eisung des m it E rlass der K rak au er 
k. G rundentlastungs - M inisterial-Com m ission vom 2. M ai 
185 6 Z. 1 8 8 4  ftlr das im T arnow er K reise lib . dom. 
1 1 - Pag, 2 5 8 . liegenden G iite r  Łękaw ica w ielka und 
Łękawica m ała bsw illig ten  U rbaria l-E n tscbB digungskap i- 
ta ls  pr. 2 3 ,4 5 5  fl. 15 k r. CM., diejenigen, denen ein 
H ypothekarrecht auf dem genannten G iltern  z u s te h t, h iem it 
aufgefordert, ihre  Forderungen  und A nspriiche langstens 
bis zum  Iłezem ber 185  6 bei diesem  k. k . Ge-
rich te  scbru tlich  oder mrln(lHcb anzum elden.

D ie  A nm eldung hat zu enthalten :
a) d ie genaue A i^ a b e  des V o r- und Zunam ens, dann 

W obnortes (H aus-N ro) des Anm elders und seines 
allfalligcn Bevollmachtjgten, Welchw eine mit den

gesetzlichcn E rfordernissen versehene und legalisirte  
V ollm acht be izubringen b a t;  

b )  den B e trag  de r angespr °°bencn H ypothekarforde- 
rung, sowohl bezug'* ' ' 1 des Capitals, ais auch der 
a llfalligen Z insen, >n s ' weit dieselben ein gleiehes 
P fandreoht m it dem C:tpitale geniessen ; 

o) die b u c h e r l ic h e  Bezeichnung der angem eldeten Post, 
und

d )  wenn de r Anm elder seinen A ufen thalt ausserhalb 
des S prengels dieses k. k . G erichtes ha t, die N am - 
hnftm achung eines h ierorts wohnenden Bevollm ach- 
t ig tc n , zur Annahme gerich tlicher V erordnungen, 
widrigens dieselben lediglich  m ittels de r P ost an den 
‘ nrllrtWer, und zw ar m it g leieher R echtsw irkung, 
Wle die zu eigenen H anden geschehene Zustellung, 
wQrded abgesendet werden.

Zugleich w ird b ekann t gem acht, dass derjen ige, der die 
Anmeldung in obiger F r is t  einzubringen unterlassen wiirde, 
so angesehen w erden w ird, ais wenn e r  in d ie  U eberw ei- 
sung seiner F o rderung  auf das obige E n tla stu n g s-C ap ita l 
nach M assgabe der ihn treffenden R eihenfolge eingew illi- 
ge t h& tte; dass er ferner bei de r V erhandlung  n ich t wei- 
ter gehftrt, w erden w ird. D er d ie A nm eldungsfrist V ersftu- 
m ende v erliert auch das R e c h tje d e r  E inw endung und jedes 
R echtsm ittel gegen ein von den erscheinenden B etheilig ten  
im Sinne §. 5 des kais. P a ten tes vom 2 5; Septem ber 1 8 5 0  
getroffenes Ueboreinkom m en, u n ter de r V oraussetzung, dass 
seine F orderung  nach M ass ih rer b licherlichen R angord - 
nung au f das E ntlastungs-C apital flberw iesen worden, oder 
im Sinne des § . 2  7 des kais. Patentes vom 8  N ovem ber 
1 8 5 3  au f G rund und B oden versichert geblieben ist.

Aus dem R a th e  des k. k . K reisgerichtes.
T arnów  den 3 0 . Sep tem ber 185  6.

„Vet"das Urbarial-Entschadigungssapitales pr. 23,543 fl. 2 2 v  kr f • , , ■ • ,
CM.. 18,865 fl. 87V., kr., 8,016 fl. 37*/,0 kr.. 11,290 fl 5 2 */ handlunS selbst in (ler hl0S!SeD V erpflegs-M agaz.ns-'i
kr., 10,887 fl. 10 kr., 2,587 fl. 25 kr., 2,117 fl. kJ*  w altung einsehen.
16,288 fl. 55 kr., zusammen 93,597 fl. 12* l0 kr. CM.” ();eJ  K . k. Kreisbeliorde. W adowice am 13 . O ktober 185®-
jenigen, dennn ein Hypothekarrecht auf den genannten Gfi- ! O f f  * Ł* 1 A
tern zusteht, hiemit aufgefordert, ihre Forderungen und A n - I U n e r t S —r  OrBlUl&rC jtV.
spriiche langstens bis zum 31. December 1830 bei diesem k. i Ich  E ndesgefertig ter wohnhaft in N ro (O r t  und kreis)

Kundraachurig’. ( 2 1 9 0 - 8 )
[N . 1 ,0 6 9 .]. Z ur B ezetzung  de r bei dera k. k. Be- 

zirksam te in W adow ice erled ig ten  K anzelistenstelle  m it 
dem G ehalte  von 3 50 fl. C. M. und dem V orriickungs- 
rech te  in die hOhere G ehaltsstufe v o n 1 4 00 fl. w ird der 
Konkurs bis 9. N ovem ber 1. J . ausgeschrieben.

B ew erber haben Ih re  gehOrig in stru irtan  m it der vor- 
geschriebenen Q ualifikations T abołle  beleg ten  Gesuche 
bei dieser k. k. K reisbehórdo m itte lst Ih re r  vorgesetzten 
B ehorde und wenn S ie  noch nicht in Offentlichen D ienste 
steben, m itte lst ih rer K reisbehórde einzubringen, und sich:

a )  G iber den G eburtsort, A lte r, S tand, R eligion,
b )  fiber d ie zuruckgeleg ten  Studien,
c) iiber die K enntniss de r deutschen und polnischen 

Sprache,
d) u b e r  das m o ra lisch e  u n d  p o litisch e  V e rh a lte n , 
o )  Ober d ie  b ish e rig o  V e rw e n d u n g  u n d  D ie n s tle is tu n g

und zwar in de r A rt auszuweisen, dass darin  keine Pe- 
riode flbergangen w erde. E ndlich haben Sie anzuge-
ben ob und in welchem G rade Sie m it den Beam ten 
des W adow izer k. k . B ezirksam tes verw andt oder ver- 
sohw agert sind.

V on k , k . KreisbehOrde.
W adowice den 9fen O ktober 1 8 5 6 .

Z. 4185. E d  I C t  (2 2 5 8 -1 -3 )
Vnm Rzcszower k. k. Kreisgerichte werden in Folgę E in-

schreitens des H Anton, Karl und F,duard Kellermnnn dann 
der Frau Amalia Kellermann und Franziska W ięckowska bu- 
cherlichen Besitzers und Bezugsberiohtigtcn des im Rzeszower 
Kreise liegenden, in der Łandtafel Dom. 40 p. 268 hacr. 6. 
7. 10 und 20 im Rzcszower Krcis vorkommenden Gotcs Gro­
dzisko Markt und Grodzisko fiaska dolna Behufs der Zuwei­
sung des mit der Auspruche der k. k. Rzeszower Grundent­
lastungs Bezirks Commission vom 17. April 1856 ffir obige 
Giiter ermittelłcn Urbarial-Entschadigungscapital pr. 48.570 
fl. 55 kr. CM., diejenigen, denen ein Hypothekarrecht auf 
den genannten G itern znsteht, hiemit aafgefordert, ihr# 
Forderzngen und Anspriiahe langstens bis zum 30. Dezember 
1856 bei diesem k. k. Gerichte sehriftlieh oder mundlieh an 
zumelden.

Die Anmeldung hat zn enthalten :
a) die genaue Angabe des V or- und Zunamens, dannW ohn- 

ortes (H aus-N ro) des Anmelders und seines allfalligen 
Bevollmichtigten, weleher eine mit den gesetzlichen E r-  
fordernissen versehene und logalisirte Vollmacht bcizu- 
bringen hat;

b) den Betrag der angesproehenen Hypothecarforderung, so­
wohl bezfiglioh des Capitals, ais auch der allfalligen Zin­
sen. in »o weit dieselben ein gleiehes Pfandreoht mit dem 
Capitals geniessen;

a) die bucherliche Bezeiohnung der angemeldeten Post, und 
d) wenn der Anmelder seines Aufenthalt ausserhalb des 

Sprengels dieses k. k. Gerichtes hat, die Namhaftmachung 
eines hierorts wohnenden BevoIlmSchtigten, zur Annahme 
geriohtlicher Verordnungen. widrigens dieselben lediglich 
mittelst der Post an den Amneldor, und zwar mit gleieher 
Rechtsw irkung, wio die zu eigenen Handen geschehene 
Zustellung, wurden abgesendet Werden.

Zugleicli wird bekannt gemacht, dass derjenige, der die An­
meldung in obiger F rist einzubringen unterlassen wiirde. so 
angesehen werden w ird , ais wenn er in die Ueberweisung 
seiner Forderung auf das obige Entlastungs-Capital naohM ass- 
gabo der ihn treffenden Reihenfolge eingewilliget hatte ; und 
dass diese stillschwcigende Einwilligung in die Ueberweisung 
auf den obigen Entlastungs-Capitals- Yorschuss auch ffir die 
nooli zu ermittdłnden Betrage des Entlastungs-Capitals gelten 
werde; dass er ferner bei der Verhandlung nicht weiter gehiirt 
werden wird. Dor die Anmeldungsfrist Versiiumende verliert 
aucli das Reeht jeder Einwendung and jedes Rechtsmittel 
Segen ein von den erscheinenden Betheiligten im Sinno §. 
lT / 'c s .kais. Patentes vom 25. September 1850 getroffenes 
, oreinkommen. unter ^<’r  ^ ftraussetzung, dass seine F o r- 

naob ^ as* ihrer buoherlichen Rangordnung auf das 
e  " nogs -  Capital uberwiesen worden, oder im Sinne ilos 
"  , L ' ,  kais- Patentes vom 8. November 1853 auf Grund 
und Boden versiohert geblieben ist.

,dem Ratl,e des k - k - Kreisgerichtes.
Rzeszów den 17. Oktober 1856.

C2259)  E  (I i  C I -  (2 -3 )

|N . y.”™' Rzi,szower k. k. Kreisgerichte werden in
Folgc K|n.8 , Herrn Anton Kellermann, bfichorli-
chcn Bcs* ze ezJ,6ftberechtigten des im Rzeszower
Kreise lieffenden, ln “er .Landtafei Dorn 53 pag. 21 vorkom­
menden Gutes T rjn cza  mit Ubieszyn, Uście, Głogowico, J a -  
g ie ła , Białobrzezki trynicckie, Gniewczyna, W olka M ałko- 
w a, W olka Ogrzyszkowa und Gorzyce, Behufs der Zuwei- 
sung des mit Erledigung der h. k. k. Grundentlastungs-M i- 
nisterial-Commission in Krakau, fiir obige Outer bewilligtcn

k. Gerichte sehriftlieh oder mfindlich anzumelden.
Die Anmeldung hat zu enthalten:
a) die genaue Angabe des Vor -  und Zunamens, dann 

W ohnortes (Haus N ro) des Anmelders und seines all­
falligen BevoIlmSchtigten, welcher eine mit den gesetz­
lichcn Erfordernissen versehene und legalisirte Voll­
macht beizubringen ha t;

b) den Betrag der angesproehenen Hypothekarforderung, 
sowohl bezuglich des Capitals, als auch der allfalligen 
Zinsen , in so weit dieselben ein gleiches Pfandrecht 
mit dem Kapitale geniessen;

c) die bficherliche Bezeichnung der angemeldeten Post, 
und

d) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k. Gerichtes h a t, die Namhaftma- 
chung cines hierorts wohnenden Bevolhnachtigten, zur 
Annahme gerichtlicher Verordnungen, widrigens diesel­
ben lediglich mittelst der Post an den Anmelder, und 
zwar mit gleieher Rechtsw irkung, wie die zu eigenen 
Handen gesohchene Zustellung. wurden abgesendet w er­
den.

Zngleich wird bekannt gemacht, dass derjenige, der die 
Anmeldung in obiger F ris t einzubringen unterlassen wurde 
so angesehen werden w ird, als wenn er in die Ueberweisung 
seiner Forderung auf das obige Entlastungs -  Kapitał nach 
Massgabe der ihn treffenden Reihenfolge eingewilliget hatte; 
dass er ferncr bei der Verhandlung nicht weiter gehort wer­
den wird. Der die Anmeldungsfrist Versaumende verliert auch 
das Recht jeder Einwendung und jedes Rechtsmittel gegen 
ein von den erscheinenden Betheiligten im Sinne §  5. des k a is . ' 
Patentes vom 25. September 1850 getroffenes U ebereinkom -' 
men, unter der Voraussetzung, dass seine Forderung nach 
Mass ih rer bucherlichen Rangordnung auf das Entlastungs- 
Kapital fiberwiesen w orden, oder im Sinne des §  27. des kais 
Patentes vom 8 November 1853 auf Grund und Boden versi­
chert geblieben ist.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichtes.
Rzeszów am 14. Oktober 1856.

(2250) C3)Kundmachmig'.
[N . 1 8 3 OS.] Gemilss A nordnung dnr hohen Lanflesbe- 

hOrden w ird am 2 9 . O ktober 1 8 5 6 , bei d>p W adow icer 
k. k .  M ilitar-K aupt-V erpflegs-M naazinfi-V erw altuiig  wegen 
Einlieferung von 6 0 0 0  no. Mtz. K o rn  und .6000  Mtz. Hn- 
f‘T die offentliche Vi rhandlung  mittelst. versiege lte r Offerte 
vorcenom m en werden.

Diese rtik id  sind in nachstehenden T e r  n inen in R aten  
einzuliefern.

U n d  z w a r :
Korn Hafer

n. 5. M etzen

Bis Ende O ktober 185  6 2 0 0 0 2 0 0 0
„ „ D ezem ber 185 6 2 0 0 0 2 0 0 0
„ „ Ja n n 'T  185 7 2 0 0 0 0 2 0 0

Z u s a m m e n 6 0 0 0 60 0 0

erklfiro h iem it in Fo lgę de r A usschreibung ddto W ado­
wice am 11. O ktober 1 8 5 6  M tz. K orn der
M t*. a 7 5 Pf. zu fl. k r. S ag e l
unc  ̂ M tz. H afer de r M tz. a 45  Pf. zu
A- kr. Sage 1 u n ter genauer Zuhaltung
der knndgem achten Bedingnisse und Beobaohtung aller 
sonstigen fur eolche L ieferungen bestehenden Kontrahi- 
ruags - V o rsch riften , in dę.s k. k . V erpflegs - M agazin zfl 
W adow ice lie fe rn , und fa r dieses Offert ( B eisatz fiir 
P roduzenten) mit, meinem gesam m ten V erm ogen (BeisaW 
fa r H andelsleute) m it dem erleg ten  Vadium  von fl. baf' 
ten  zu wollen.

N. den
N . N . V o r-  und Zunam e, 8 tand  und

Charakter.

Forimilare B.
fflr das C ouvert u b e r das Offert 

An die k. k. M il ita r - V erpflegs-M agazins-V erw altung.
zu

W adowice
O ffert zur B ehandlung in Folge der 
Kundm achung vom 18. O ktober 1 8 5 6 .

F o r m u l a r e  C .
fiir das C ouvert zum Depositor!-Si hein 

An die k. k M ilita r-V erp fleg s - M agazins -V erw altnng
zu

W adow ice
M it dem D epositen-Schein iiber fl. kr.
zur B ehandlung lau t K undm aehung vom 1 Sten O ktober 
1 8 5 6 .

(3213) Einberufungfs-Edict. a)
[Nr. 12029.] Der gcwesene Oekonom Leon Smiglewski 

hat sich den Ort Krosno Jasloer Kreises bei seinem Brudcr 
Adam zum Aufenthallc gew ahlt, von dort begab er sich im 
Jah re  1847 nash Łubienka Tarnower K reises, und von dort 
nach Jawornik W adowicer Kreises. und von dort nach Dro- 
ginia Boshnier Kreises, wo er als Amtsschreiber im Dieaste 
stand , und vo er sich im Jah re  1848 unbekannt wohin be- 
geben hat.

Nashdcm sein Aufenthalt nicht bekannt is t, so wird Leon 
Smigelski m ittelst dieses Edictcs mit der Auflforderung einbe- 
rufen. und seine Abwesenheit zu rechtfertigen, weil er im Ge- 
genfalle nach dem a. h. Auswanderungsp&tente vom 34 Mar* 
1843 behandelt werden wurde. -  Boohnia 8. Oktober 1856.

Die Bedingnise sind fo lg en d e :
1)  Jedem  L ieierungslustigen  b le ib t es anlleim  geste llt 

sich entw eder an alien G attungen  und den ganzen Quanti. 
t a t e n , oder n u r an einzelnen G attungen und grosseren oder 
kleineren P arth ien  jedoch  n icht u n ter 2 0 0  M tz. Korn und 
2 0 0  M tz. H afer zu betheiligen

2 )  D ie zu r A bfuhr gobrachten N atu ralien  m flssen von 
vorschriftsm assiger Q ualitA t, rein  n ich t dumpfig oder m it 
frem dartigen  Sam m ereien v e rm en g t, dann der nti. Mtz. 
K orn a 7 5 Pf. nnd de r M etzen H afer 45  Pf. im G ew ich te  
h s b e n , und es w ird h ierbei b e m e rk t, dass vorzligliehere 
Qualit&t auch auf d ie Z ugestehung eines besseren Preises 
verhaltn issm assige  e inw irke , und es muss daher in den Of- 
ferten  das spezifinche M etzen-G ew icht fOr welches der Offa- 
ren t verbindlich  b le ib t in gleichen auch sons ige V orziige 
genau angeben werden.

8)  Jed e r e ffe re n t ha t bei der Bchandlnnga-BehOrde m it 
seinem O fferte— jedoch  u n te r besonderem  C ouverte—  ein 
V adium  oder R e u g e ld , welches i 5 pCt. vom W erth sb e - 
trag e  de r offerirten L ieferung b e s te h t, e inzureichen , oder 
liber dessen bei de r nffehsten M ilita r - Kassa bew irkten  Er- 
lag  den D epositen oder A bfuhrseheio dahin einzusenden.

D ieses V adium  h a t entw eder im B a a re n , oder in  den 
von de r k . k . F inanz  - P ro k u ra tu r gepriiften  und annehm - 
b a r befundenen H ypothekar-V orschreibung zu bestehen.

V on dem  E rlag e  dieses V adium s sind jedoch  jen e  solid 
bekannten  U rproduzenten  b e fre it, welche ih ren  B esitzstan- 
de verh&ltnissm5ssige Quantit&ten der eigenen E rtrag n isse  
a n b ie th en , und welche in ihrem  Offerte bloss die E rk la - 
rung  zu geben h a b en , d 888 sie fiir d ie Z uhaltung ihres 
A nbothes m it ihrem  Gesam mt-Vermogen haften.

4 )  D ie Z ahlungen w erden entw eder in B anknoten oder 
sonstig  gesetzlich  anerkannten Papiergelde nach jed e r  E in - 
lieferungs-R ate aus de r hiesigen k . k. M agazins-K assa ge- 
leiste t w erden.

5 )  1st de r E rsteh er verbunden, die erstandenen A r- 
tikel auch dann zu liefern , wenn nur k leinere  als die 
sngebotenen Q nan tita ten  von den hohen BehOrden ge- 
nehm igt werden.

6) D ie sehriftlieh gesiegelten Offerten haben am be- 
stim m ten T a g e  also am 18. dieses M onats bis lkngstens 
4 U hr A bends bei der hiesiegen M agazins -  V erw altung 
einzulangen. S p a te r  eintreffende oder n icht den B edin- 
gungen gemSss vfrfasste  O fferten , konnen im Sinne de r 
hohen V o rsch riften , oder auch so lche, in wclchen sich 
eine kfirzere als 14 tagig® ^ntscheidungsfrist erbeten  
w ird , n icht beriicksich tig t w erd en , g3 8ej (jenn) J ass e]n 
oder der andere U nternebm ungslustige an der E insen- 
dung des sehrifclichen Offerts gehindert gewesen w ire , 
und es vorziehen sollte , einen mhndlichen A nbot zu ma- 
c h e n , was aber jedenfalls noch vor 4 [Jh r Abends ge- 
schehen mlisste.

7 )  R licksichtlicb der Verfassung der Offerten 
• / .  is t ,  sich genau nach dem beiliegenden Form ulare zu 

benehm en.
8)  D ie n&heren B edingnisse kann je d e r  D nterneh-

E d i c t .  (2 2 6 8 - 1 - 3 )
[Nr. 4018.] Vom k. k. Bezirksamte als Gerioht zm Biala 

wird hiemit zur aligemcinen Kconfnlss gebracht, es sei von 
iliesem Gerichte in ilie Eriiffnung eines Konkurses fiber das 
sammtliohe bewegliche und im Lande Galizien nllenfalls be- 
findlicho unbewegliche Vermogen des Bialaer Griesslers Josef 
Potocki gcwilliget worden. Daher wird jederm ann, der an 
den genannteu Schnldner eine Forderung zu stcllen berechti­
get ist, hiemit aufgefordert. seinen Anspruch im W ege eincr 
fiirmlichen Klago wider den bestelltcn Konkursm assavertreter 
Herrn Advokaten W enzel Karl E hrlcr in Biala bis Ende Jhn- 
ner 1857 bei diesem Gerichte um so gewisser anzumelden. 
und in dieser Hinsicht nicht nur die Richtigkeit seiner F o r- 
derung, sondern auch dai Recht. Kraft welchem er in diese 
oder jene C lasse gesetzt zu werden verlangt, zu erweisen. 
als widrigens nach Verlauf der oben bcstimmten F rist Nic- 
manil mehr gehort w erden. und diejenigen die ihre Forde­
rungen nicht angemeldet kaben. in Hinsicht a«f das gesammte 
Vermogen des Verschuldeten ohne alle Ausnahmen auch dann 
abgewiesen werden wiirden, wenn ihnen ein Compensations- 
reeht gebuhrte, oder wenn sie auch ein eigcnes Gut aus der 
Massa zu fordern liatten, oder wenn auch ihre Forderung 
auf ein unbewegliches Gut des Sehuldners versichert ware, 
dass also solche Glaubiger wenn sic auch etwa in die Massa 
sthuldig sein sollten, ihre Schuld ungeachtet des Compensa- 
tions-Eigenthum s- oder Pfandrechtes das ihnen sonst zu S ta t- 
ten gekommen ware, in die Massa abzutragen gehalten sein 
wurde. — Endlich wird zur W ahl eines neuen oder Bestati- 
gung des provisorisch ernannten Konkursmasse -  Verwalters, 
so wie zur W ahl des Kreditoren-Aussohusses zum 16. F eb- 
ruar 1857, und zum Vergleichsversuch der 20. Februar 1857 
jedesmal um 9 Uhr frfih ob hiesiger Geriohtskanzlei die T ag - 
fahrt anberaumt. bei welcher die angemeldeten Gliiubiger zu 
erscheinen haben.

Biala den 12. October 1856.

(2176) E d i c t .  (3 )
[N. 3366.] Vom k. k. Neu-Sandecer Kreis-Gerichte wird 

dem, dem W ohnorte nach unbekannten Leopld Jaw orski mit­
telst gegenwartigen Edictes bekannt geinachl, es habe wider 
denselbcn, dann wider Markus R osset, Israel Aron Kamincr. 
Anton B ahr, Anna B ahr, und Dr. Adam Morawski wegen E -  
liminirung aus der Zahlungstabelle der Gfiter Zborowioe der 
am IV Platze kolloz/rtcn Forderung der Belangten, Frau So­
fia und Helene Osieckie de praes. 21. Marz 1856 Z. 1569 
Klago angcbracht und um richterliche Hilfe gebeten, worfiber 
zur miindliehen 1 crhandlung dieser Streitsache die Tagfahrt 
auf den 14. May 06  um 10. Uhr V. M. anberaumt wurde.

Da der Aufen'haltsort des Belangten Leopold Jaw orski un­
bekannt ist und obige Vorladung demselben nicht zugestcllt 
werden konnte, so hat das k. k. Kreisgericht zu dessen V cr- 
tretung und auf dessen Gefahr und Kosten den hiesigen L an­
des und Gericlitsadvokateu b. R. Bersohn unter Bestimmung 
einer neuen lag fah rt auf den 17. Dezember 1856 demselben 
als Curator bestellt, mit welchem die angebraohte R echts- 
sacho nach der ffir  Qa|iz[en vorgesohriebenen Gerichtsordnung 
vcrhandelt werden w ird, und demselben die oben angeffihrte 
Klagedekretalion dieses Gerichtes zugestellt.

Duroh dieses Edikt wird demnach der Belangten erinnert, 
zur reehten Zeit entweder selbst zu erscheinen. oder die e r-  
forderhchen Rechtsbehelfe dem bestellten V ertreter m itzuthei- 
le n , ® a n c h  einen anderen Sachwalter zu wahlen und die- 
sein k- k. Kreisgerichte anzuzeigcn, uberhaupt die zur V er- 
theidigung dienlichen vorschriftsmassigen Rechtsmittel zu e r- 
g re ifen , indem er sieh die aus dcren Verabsaumung entste- 
henden Folgen selbst beizumessen haben wird.

Vom k. k. Kreisgerichte.
Neu-Sandeo den 22. September 1856.

(2181) E d i c t. (3)
[Nr. 936,] Von dem k. k. Bezirksamte Łańcut als Gericht 

wird hiemit bekannt gemacht: es sei auf Anlangen der Frau 
Rosi Margules aus Żołynia in die Einleitung der Am ortisi- 
rung des Depositenscheins fiber die an die L ezaysker k. k. 

V ,1 y  • r  . .  ”T  J —"  M ilitar-Verpflegs-M agazins-Kassa aus Anlass der erstandenen
r a u n g s l u B t i g e  m  aer iw iscuenzeit oder am Tage der B e - , Lieferung des Streustrohs fur die Station Żołynia anf die



/

Dodatek do dziennika CZAS z  dnia 26 paźdz ie rn ika  1856

e't vom lten Jnni bis Endc August 1855 am 13. April 1855 
Sdeistete Erfiillungs-Caution pr. 50 fl. CMze gcwilligt wor- 

en- Oaher wcrden alle jen c , die auf gcdachten D e p o s i t c n -  
8°hein Anspruche zu maclien gcdenken, erinnert, ihr Reo 
arauf binnen 1 Jahre s o  gewiss darzuthun, widiigens 18 

8eiben nach Verlauf dieser Zeit nicht mchr gehórt, un 1
8er Depositenschein fiir nuli und nichtig erklart w c r d e n  w <

K. k. Bezirksamt ■l’.;inzu: ais G e r i c h t

am 17. September 1856. __

(2179) (3 )

zu erscheinen, oder bis dahin ihr Gcsucli schriftlich zu iiber- 
rcichen, widrigens demselben an die Vcrlassensehaft, wenn 
sio durch Bezahlung der angcmeldeten Forderungen erschop't 
w urde, kein weitercr Anspruoh zustiinde, ais insofern ihnen 
ein Pfandrecht gebiihrt.

Oświęcim am lOten Oktober 1856.

[N r. 7 6 5 9 .]  E d i c t .  ( 2 2 0 1 - 3 )

Vom  T arnow er k. k. K reisgeriehte werden z-, io lg e

cl die biicherliche Bezeichnung der augemeldeten Post . und 
d l wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserha cs 

Sprengels dieses k. k. Gerichtes h a t. die Nainha ma- 
chung cines hierorts wohncnden Bevollmąchtigten ,  zur 
Annahme gerichtlioher Verordnungen. widrigens iese 
lcdiglich mittels der Post an den Anmelder, lino zwa 
mit gleicher R echtsw irkung. wie die zu cigenen Han en 
geschehenc Zustellung, wiirdcn abgesendct wcrden.

Zugleich wird bekannt gemacht, dass derjcnige, der die 
Anmeldung in obiger F ris t einzubringen unterlassen wiirde, so

i  •_ i i  ...............     I— .1* . TTaI,r, c u  n  0‘

E  d i c *■
[N. 7361 Vom k. k. Bezirksamte Dombrowa ais Gerichte 

j *rd den dcm Namcn und Wohnorte nach unbekannten Erbcn 
des Radgoszczer Insassen Sebestian Skiba, m ittelst gegcn- 
]'rartigen Edictes bekannt gemacht. es hate  wider dieselben 
r err Johann Straszewioz Gutsantheilsbcsitzer von Zademkie 
*» Radgoszcz Tarnower Kreises, wegen gerichtlicher Aner- 
kennung: dass da» Grundstuok Skibówka in Radgoszcz grund- 
kScherliclies Eigenthum des Klagcrs sei, und dass den gcklag- 
ien aus Anlass des vom Peter Leżoń im Namen der Sebastian 
^kibasohen Erben auf dasselbe Grnndstfic geriihmten Ansprn- 
ehes das ewigo Stillschwcigen aufgclegt wcrdc. unterm 11 ten 
August 1856 z sr Z. 736 cine Klagc angcbracht und um richlerli- 
°he Hilfe gebeten. woriiber die Geklagtcn beauftragt wurden, 
die ihnen angeschuldcte Beruhmung bei der auf den 2d. No­
vember 1856 Vormittags nm 9 Uhr angeordneten Tagsatzung 
*# beantworten.

Da der Aufenthaltsort der Belangten unbekannt ist, so hat 
das k. k. Bezirksgericht zu dereń Vertretung und auf dereń 
eigene Gefahr und Kosten den Radgoszczer Ortsrichter Paul 
P a r ia s  mit Substituirung des Gesohworenen Johann Sadko ais 
Curator bcstellt. mit weloliem die angebrachtc Rcehtssaehe 
ba»h der fiir Galizien vorgesohricbenen Gerichtsordnung ver- 
kandelt wcrden wird.

Durch dieses Edict werden demnach die Belangten crin- 
fiert, zur reehten Zeit entweder selbst zu erscheinen, oder 
die erforderlichen Rechtsbehelfc den bestellten Vertreter mit- 
8“theilen oder eincn andern Sachwalter zu bcstellen, und 
diesem k. k. Bczirksgerichtc anzuzeigen. flberhaupt der zur 
Wrtheidignng dienlichen vorschriftsmassigen Rechtsmittel zu 
ei-greifen, indem sie sich die aus dereń Verabsaumung ent- 
•tehenden Folgen selbst beizumessen haben werden.

Dombrowa den 1. September 1856.

Kundmachung. C2195-:i)
[N ro. 144  62 .] Zur B esetzung de r bei dem k. k. Be- 

* rksam te in W oynicz B ochniaer K re ises  e rled ig ten  Be- 
i*irksam ts-K anzlisten S telle  m it dem Jah resg eh a lte  von 
350 fl. C. M. w ird de r K onkurs in de r D au er von 4 W o- 
cŁen vom T ag e  der d ritten  E inschaltung desselben in die 
Krakaur L andes-Z eitung  „C zas^  gereehnet1 h iem it aus- 
8e»chrieben.

Die Bewerber um diese Stelle haben ihre nach Massgab 
der § § 1 2  und 15, der h. Minieterial-Verordnung vom 
U  Marz 1 8 5 5 , (Reichsgesetzblatt, Stuck XV, Nro 52 , 
Seit,e 3 3 7) instruirten Gesuche mittelst ihrer vorgesetzten 
Behórden, und wenn sie noch nicht in óffentlichen Dien- 
»ten stehen, mittelst der Kreisbehorde ihres Wohnbe- 
*irkes hieramtes zu tiberreichen.

Hierbei iit  insbesondere nachzuweisen:
Der Geburtsort, das Alter, der Stand und die Religion.
Die zurlickgelegten Studien.
Die Kenntniss der deutschen und polnischen, oder ei- 

ker andern alawischen Sprache.
Zugleich haben die B ew erber anzugeben, ob und in 

Reichem G rade sie m it einem  B eam ten des W oyniczer 
^ezirksam tes verw andt oder verschw agert sind.

n  , £■ der N achw eisung Ober die b isherige  D ienstlei-

2 *  r  “ T O ,

K . k. K reisbehorde Bochnia am 14 O ktober 1 8 5 6 .

' u'-‘ k o m u n o . ». *. °b • :.v; behufs der Zu- angeschen werden wird, ais wenn er in die Ucbcrwcisung 
Emschreltens des H rn  Jacob btarow iejs* _ ^  ^  _ sefner Koniening auf das obige Entlastungs -  Capital nach

Massgabe der ihn treffenden Reihenfolge eingewilliget hatte;weisung des m it E rlass der K rakauer k. k. G iundentlas- 
tungs - M inisterial - Commission vom ? ten P™ Z.
1 4 5 0  und 1 4 4 6  fiir die im B o c h n ia e r  K reise lib . dom. 
1 1 7 , 1 4 9 , pag. 36 , 245  liegbnden UQter vVola duchacka 
und Kurdwandw bewiUigten U rharia l-E n tsc lm digungs-K a- 
pitals pr. 11 , 955  fl- 5 kr. C M ze, d iejenigen, denen ein 
H ypothekarreeht auf den genannten  Gttterń zusteh t, hiem it 
au fgefordert, ihre F o rd eru n g en  und A nsprilche lŁngstens 
bis zum letzten  Novem ber 1. J .  bei diesem  k. k . G erichte 
s c h r if t l ic h  oder m iindlieh anzum elden.

D ie A nm eldung ha t zu en th a lten :
a ) die genaue Angabe des Vor- und Zunamens, dann 

Wohnortes (Haus-Nro.) des Anmelders und seines 
allfalligen Bevollraiichtigten, welcher eine mit don 
gesetzlichen Erfordernissen versehene und legalisirte 
Vollmacht beizubringen bat;

b )  den B etrag  de r angesprochenen H ypothekarforde- 
rung, sowohl bezUglich des C a p ita ls , ais anch der 
allfalligen Zinsen, in so w eit d ieselben ein gleiches 
Pfandrecht m it dem Cupitale gen iessen ;

o) die bftohorlicho Bezeichnung der augem eldeten Post, 
und

d) wenn der Anmelder soinen Aufenthalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k . k . Gerichtes hat, die Namhaft- 
m aohung eines h iero rts wohnenden B evollm achtigtcn, 
zur Annahm e gerich tlicher V erordnungen , w idrigens 
dieselben lediglich m ittelst de r P o st an den A nm el­
der, und zw ar m it g leicher R ech tsw irkung , wie die 
zu e igenen Hftoden geschehene Zustellung, wflrden 
abgesendet w erden.

Zugleich wird b ekann t g em ach t, da*a d e rjen ig e , der 
die A nm eldung in obiger F r is t  e inzubringen  unterlassen  
wiirde, so aDgesehen w erden w ird, ais wenn e r in di? 
U iberw eisung seiner Forde.rung auf das obige E ntlas- 
tu-igs - Capitals nach M assgabe der ihn treffenden R oihen- 
folge eingew illiget h&tte, dass er ferner bei de r V er- 
handlung n icht w eiter gehórt w erden w ird. D er die 
Anm eldungsfrist V ersaum ende ve rlie rt auch das R ech t je -  
der Einw endung und jedes R ech tsm itte l gegen ein von 
den erscheinenden B etheilig ten  im Sinne §. 5 des kais. 
Paten tes vom 2 5 . Septem ber 1 8 5 0 . getroffenes U eberein- 
kom m en, u n ter de r V oraussetzung, dass seine Forderung 
nach M ass ih re r  bucherlichen R angordnung  auf das E n tlas­
tungs - C apital uberw iesen w o rd en , oder im  Sinne des §• 
2 7 des kais. Pa ten tes vom 8ten  N ovem ber 1 8 5  8 auf 
Grund und Boden versichert geblieben ist.

Aus dem R ath e  des k. k. Kreissrerichtes.
T arnów  am 4 ten  Septem ber 185  6.

dass er ferner bei Her Verhandlung nicht weiter gehórt wer­
den w il d. Der die Anmeldungsfrist Versaumende verliert auch 
das Recht jeder Einwendung und jedes Rechtsmittel gegen 
ein von den erscheinenden Betheiligten im Sinne Jj. 5. des kais. 
Patentes vom 25. September 1850 getroffenes Uebereinkom- 
men. unter der Voraussetzung, dass seine Forderung nach 
Mass ihrer bucherlichen Rangordnung auf das Entlastungs- 
Capital iiberwieecn worden, oder im Sinne des S- 37 des 
kais. Patentes voin 8ten November 1853 auf Grund und Bo­
den versichert geblieben ist.

Aus dem Rathe des k. k. KreisgerichWis 
Tarnów den 4. September 1856.

(2222) E d i C t .  (3 )
\ 7j . 9373.] Vom k. k. Tarnower Kreisgeriehte uber E in- 

schreiten der Frau Caroline 1° Ehe Gratin Stadnicka 2 “ Ehe 
Koch Behufs der Zuweisung des mit E rlass der Krakauer k. 
k. Grundentlastungs-M inisterial- Commission von, 7. Janncr 
1856. Z 7607. fur das im Bochniaer Kreise lib. dom. 61 pag. 
73. 93. et 89. dom. 265 pag. 2. n. 9. haer. u. pag. i. n. 10. 
haer. liegende Gut Janowice sammt Zugehór bewilhgten Ur- 
bnrial-Entschadigungskapitals pr. 17,953 fl. C. M.. d'ejeni- 
gen. denen ein Hypothokarrccht auf den genannten Gutern 
zusteht hiemit aufgefordert. ihre Forderungen und A n s p r u ­

che langstcns bis ztim 30. November 1856 bel diesem k. k, 
Gerichte schriftlich oder miindlieh anzumelden.

Die A n m e ld u n g  h a t  zu e n th a l t e n :
a ) die  genaue Angabe d e s  V or- und Zuna iuena .  dann Wolin.- 

ortes (H au s-N ro ) des  Anmeldern und seines a llla j-  
hKel1 D evollm Schtig ten . welehcr eine mit den g eac t / . l i -  
chen E r f o r d e r n i s s e n  versehene und legalisirte V nllmacht 
be izu b r in g e n  hut;

b) den Betrag der angesprochenen  H ypothekarfordernng  
gowoh ezugliuh (| CK K apitale, ais auch der allfalli­
gen n inscn , m so weit dieselben ein gleiches Pfand­
recht mit dcm Kapitule geniessen;

o) die buchetliche B e z e ic h n u n g  der angcmeldeten Post, and
d) wenn der Annie er seinen Aufenthalt ausserhalb des 

Sprengels dieses k. k. Geric!,tcM hat, die Nainhaftma 
chung eines hier.0” 8 wohnenden Bcvollmachtigten, /.u 
Annahme gerichtlicher c rordnungen, widrigens diesel- 
ben lcdiglich mittels er ost an den Anmelder, nnd 
zw ar mit gleicher R echtsw irkung, wic di(, zu eigenen
Handcn geschehene Aue c ung, Hfu den abgesenili i
w crden,

Zugleich wird bekannt gemacht dass derjenige, der die 
Anmeldung in obiger Frist einzubringen unterlassen wurde, 
so angesehen werden w ird. ais wenn ei m io Uiberweisung 
seiner Forderung auf das obige Entlastungs -  Kapitał nach 
Massgabo der ihn treffenden Reihenfolge eingewilliget hatte, 
dass er ferner bei der Verhandlnng nicht weiter gehórt 
werden wird. Der die Anmeldungsfrist Versaumem e verliert 
auch das Recht jeder Einwendung und j ede8 Rechtsm ittel 
gegen ein von den erscheinenden Betheiligten im j-iuno 
S 5 des kais. Patentes vom 25 September 1850 gcti on\ nes 
Ćibereinkommen , unter der V oraossctzung, dass seme y i’r ~ 
derung naeli Mass ihrer bucherlichen R a n g o r d n u n g ^  au t^as 
Entlastungs-K apital uberwiesen worden, oder im bonne es 
S . 27 des kais. Patentes vom 8 November 1853 auf Jiuin 
und Boden versichert geblieben ist.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichtes.
Tarnów am 19. August 1856.

(3)(ani) E  (1 i c t.
[Nr. 826.] Vom k k. Bezirksamte ^  ^ ^ ^ R i n s c h r e i t e n  

Bow wird hiemit bekannt gem acht. dass ubcir 
les Moses Rosenfeld de. pr. 28ten Juli 1856 *• ™ ™
^mortisirungseinleitung der demselben bet Ge l̂eg tah]g
ara 13ten Oktober 1855 bei ihm verubtcn Einbruchsd . 
^Btwendeten k. k. Saminlungskassacjuittungcn ddto 
®ten Juli 1855 J. A. 4582 fiber den Vadialbetrag j>r ' 
13 kr. CMze und ddto 2ten August 1855 J. A. 496s> « t 
den Vadialbetrag 33 kr. CMze aus Anlass der W cm verzen- 
rUngssteuer-Abflndung gewilligt wird.

Alle jene. welche hierauf cinen Anspruch zu haben vermei- 
ben, werden hiemit aufgefordert, solchen binnen Einem Jahre 
Seltend zu roachen. widrigens diese Quittungen ffir nuli nnd 
bichtig erk lart wurden.

K. k. Bezirksamt ais Gericht.
Kolbuszów am 2ten Oktober 1856.

[N. 41774] K o n k u r s a u s s c h r e i b u n g \  ( 2189- s )
Zu Folgę h, U nterrichtsm inisteria l-E rlasses vom 12ten 

A ugust 1. J ., Z. 9 2 80 w ird zur B esetzung einer Ł eh re r- 
stelle fiir darstellende Geometrie mit dem damit verbun- 
denen Zeichnen ais Hauptfach an der deutschen k. k. 
Oberrealschule in Prag, womit der Gehalt jahrlicher 800 
fl. mit dem Vorrtlckungsrechte in die hoheren Gehalts- 
stufen von 1000 fl. und 12 00 fl. nach 10 beziehungs- 
weise 2 0-jithriger Dienstleistung in dieser Anstcllung ver- 
bunden ist, —  der Konkurs auf sechs Woehen ausge- 
schrieben.

Die Bewerber um dieses Lehramt haben ihre an das 
h. k. k. Unterrichtsministerium gerichteten, mit den er 
forderliehen Studien-, Moralitats- und sonstigen Verwen- 
dungszeugnitsen, dann mit den Naehweisen uber erlangte 
Lehrbefahigung un(j jhre Sprachkenntnisse belegten Ge­
suche bei der bohmischen k. k. Statthalterei innerhalb 
des obbemerkten Konkurstermines im vorgeschriebenen 
Dienstwege beizuj,r ;ngeil, und darin gleich zu erklaren, 
ob sie mit dem Direktor der genannten Lehranstalt ver­
wandt oder verschwagert sind.
 Prag ani 1 9ten September 1856. ______________

(2219) n n r t m n / 'h r i f l  (f. C3-3 )

i  «  i  e r  a  t

Um vielseitigen Anfraeen iw genilgen, ist der!E c ł i ^

Hi
f i i r  B r i i s t l e i d e n i l e

forwahrt*nd in bester Qualitat zu haben in ILernber^ bei Carl S ch llb lltll. 
Cracau bei H. C. H errm ann un<l bei j ,  Jalin.

i|wSrDer albdnige Erzeiiger des eohten steirischen Krautersaftes, C p o T I l. J .  1*11 r -  
^leitlier in Oratas, bitłet, selben nicht mit andern, unter derselben Benennung 
in Handel gesetzten Fabrikaten zu verwechseln.
Die Flaschen des echten steirischen Krautersaftes sind aus weissem Glas, nach oben 

koniscli zulaufend und mit Zinnkapseln, auf welchen (w ie an der Flasche selbst) das G< -  
p r a g e :

„ A p o t h e k e  z u m  H i r s c h e n  i n  G r a t z “  u n d  , , J S * A U

angebracht ist, sorgfaltig verschlossen, ubrigens mit Etiquets sammt Namensunterschrift des 
Erzeugers versehen.

Preis einer Flasche 5 0  h r .  C M . weniger ais 2 Flaschen werden nicht versendet. 
Die Verpackung von 2  oder I Flaschen wird mit 2 0  kr. berechnet.

A uch ist d ieser  S a f t  stats vorrathig- bei die ITerren:
in B iula bei H-srrn. J. M uchitsch , in Bielit* bt*i H. Prit«ohe , in Bochnia bei IT. P. N ied eie lsk i, —  in Cz rn io v itr  
bei II. T h . Z itohariasicw icz,—  in Jaroslau  bei H. (i. B a ja n ,—  in KoJomea bei H. Tb. Zachariasiew inz, —  ir. R se- 
szow bei H. J .  S c h a itte r ,—  in T arnopol bei H. M. S c h lifk a ,—  in W ieliczka bei H . C hapski, —  in Zaleszczyki
bei H . J . K odrębski e t Comp. (2*2 0 5 -1 -2  4 )

(»*45i) E d i c t .  O3- 3)
[Z. 6252.J Vom Tarnower k. k. Kreisgeriehte wird den 

deiu Leken und W ohnorte nach unbekannten Johann Nep. 
***»zy», dann Franciska Gostkowska gebor. Paszyc und T he- 
re»e Paszyc mittelst gegenwiirtigen Ediktes bekannt gemacht. 

habe wider diezelben Eduard Dzwonkowrski rvegen l.oscliung 
fiber den Gutern Gromnik auf Grnndlage einer bei den 

®*nde«er Grodakten gemachten Verschreibung des sel. Joahim 
” °holewski im Jahre  1763 libr. dom. 116 p. 164 n. 33 on.

'Pothezirten Schuldforderung pr. 10.000 Up. eine Klagc an- 
6ebracht, worfiber zur mundlichen Verhandlung eine T ag - 
*4tznng auf den 17. Dezember d. J  hiergeriohts anberaumt
^nrde.

Da diesem Kreisgeriehte weder der Aufenthaltsort der Bc- 
Gngten nooh die Namen und W ohnorte deren eventuellen 
firben bekannt sind, so wird zur Vertretung derselben auf 
|hre Gefahr und Kosten der hiesigc Landesadvokat H err Dr. 
Kaczkowski mit Substituirung des Herrn Eandesadvokaten 
®r. Jaroeki bcstellt, und mit denselben die angebrachte Klago 
'‘teh Vorzchrift des Gesetzes verhandelt.

Die Belangten werden durch dieses Edikt erinnert zu rech- 
Zeit entweder selbst zu erscheinen oder dcm bestellten 

 ̂nrtreter die erforderlichen Rechtsbehelfc mitzutheilen, oder 
'9*h einen anderen Sachwalter zu wiihlen und denselben die- 
*eia k. k. Kreisgeriehte anzuzeigen, indem sonst dieselben 
J'* aus der Verabsaumung entstehenden Folgen sich selbst 
“ei*ume*sen habcn werden.

Aus dem R athe des k. k. Kreisgeriehte?.
Tarnów am 16. September 1856.

(^ 3 1 )  E d i c t .  (3-3)
[Nr. 1879 1 Zur Einberufung der Verlassenschafts-GIau- 

kiRer.
Von dem k. k. Bezirksamte zu Oświęcim als Gericht, w er- 

en diejenigen. welcho als Glaubiger an die Verlassenschaft 
am 22ten Jiinner 1856 verstorbenen Pfarrers Herrn Mi- 

* W l S lebarski, cine Fordernng zu stellen l.aben, aufgefor- 
7 f t ,  bei diesem Gerichte zur Anmeldung und Darthuung ihrer 
■*t«spruohe am 17ten November 1856 um 9 Uhr Vormittags

K u n d m a c h n n g
lese

erledigten Stelle eines is.nre.cnuugs- 
R ^ ld ro n to n  mit, einem Jahresgehalteprotokollislen zngie;ch n e s ;stranten mjt, eincm Jahresgeha 

nr. 300 fl. CM.. w:r l  . .  .. , p nn„nrs BUggeschneben.

[N. 14,891.] pnoyjgorjggjjpn B esetzung del hei dem
T arnow er Maglstra(er  „rloJlVł,„  r ines Einreichungs-

'le ich
pr. w  u. w ird  hiem it der Concurs ausg1 .

Bewerber uni (liesc StelIc (laben ih re  Gesuche be. dem 
T arnow er Mag,strate  big 35 Nov(;mbel. j .  einzusenden. und
sich jfber lhren  Geburtsort, A lte r . S tand und R elig ion , uber 
die K enntniss ,]c r  dcutschen und poln;sch en Sprache ihre 
Studien. h a lugkciten  Ul|d hisherige V erordnung und Dienst
lcistung auszuweisen.

Audi haben sie anzugeben, ob uud in welchen Gradei sie 
mit den Beamten des Tarnower Magistrals verwandt
verschwagert sind .

*4. k. Kreisbehorde.
Tarnow am 16. October 1856.

(2221)
[0 . 6648

E d i c t . (33

yd la Lekars ( 6 -12)

m
m

na jstarann ie j i najdokładniej  przyrządzone na zasadach ehem iczno-farm aceutycznych, sprawdzone 
najpom yślniejsiem i  skutkam i wielorakich umiejętnych rozbiorów i praktycznych zastosowań. jj|? 
zalecają się jako liajniezriwodn ejsze pp. Lekarzom  i Publiczności w następujących 1 2 rozmaitych rodzajach :

A, H ł_ aw. A M .'n . ia u  2s / l  o n f  1/  1 0  H i / 14) L a m  L m  .Sztuka teraz z  opisem kosztuje mon. kon kr. 
M ydło z  jodkiem potassu  w zołzach czyli

sk ro fu ła c h .......................................................  32
M ydło grafitowe  w zastarzałych chorobach

sk ó rn y c h ......................................................................... 2 0
M ydło terpentynowe  w porażen iach  20
M ydło benzoesowe w szorstkości s k ó r y . . .  2 3 
M ydło kamforowe  w gośćcu (rheum atism us) 2 0 
M ydło z  jodkiem siarki  w zastarzałych 

o sy p k ach ......................................................................... 2 7

Sztuka w raz z  opisem kosztuje mon. kon kr.
M ydło smołowe  w łuszczeniu sk ó ry ..................20
Mydło z  tłu szc zu  wątrób m iętutowych  

czyli tranowe  w chorobach ubytowych wy­
niszczających ...................................................................... ..

M ydło żółciowe  w nieczystości skóry  . . . .  20 
M ydło siarczone  w osypkach sk ó rn y ch . . .  2 o 
Mydło rozmarynowe  do obmywali wzm a­

cniających . .  .................................................................... ..
Mydło amoniakalne  w stw ardnieniach . . .  20

m
*
w
mw
m ,
m
wZałączające się $ P f) lS V  zaw ierają  rozm aite sposoby najwłaściwszego użycia tych środków  pomocniczych, 

ja k  niem nićj podane są w nich rozliczne sposoby onyc.h spotrzebow ania, do czego postać m ydła  jak o
najpraktyczn iejsza  dozwala podnieść sprawdzoną ich sku teczność, gdyż form a m ydła nietylko u ła- ku

tw ia pacy en  to  wi użycie środków zewnętrznych ty le  pkute znych, ale i Lekarzow i nastręcza zastosowanie
daleko Voteszechniej'Zych i działalniejszych środków.

MYDŁA LEKARSKE sprzedawane są tylko w tabliczkach 2 ' / 4 uneyj ważących i po obu koć- 
cach opatrzone są etykietam i urzę.iownie deklarowanem i, tudzież p ieczą tką  jak obok. »S ( ‘ ( I j B )  ^  

/ s k ł a d  na K R A K Ó W  w aptece A. Aleksandrowicza  pod Z ło tą  Głową w R ynku N . 23 8, ^  
we L W O W IE  W aptece F r .  Tomanka  i w S T A N IS Ł A W O W IE  w aptece Ja n a  T o m a n k a .  ^

(2262)

„ * e  ® ^ c  f  e
f f t r  f ) a u 6 { ) a l t u n 8 « i  S 3 d c f e r e i e n  u t t b  S B r e n n e r e i e n -

(1-3)

2 . 1564. as ,m Bochniaer Kreise lib. dom. 31. 3 (’ i |
pag. ‘ ’ p  .  3®3- 294. liegende Gut Zcrosławice .** ,  

Attinenznm “homierz und Kawiec II. Antheil bewd ■ig |
Urbarml-Fntsctiad,gUnglska[|italK pr . g , 2 fl 42 i/ k r. C. Mm :
diejenigen -n ein Hypotekarreoht auf den genannten j
tern . Iflait aufgefordert ihre Forderungen und j
sprticlie a g big zuin letzten November 1856. bei 1 
gem k. b. '-'de seliriftlioh oder miindlieh anzumelden.

Die Anmeldung hat zn enthahen;

©nfentui.6 ^  * * *  »» ^

® fC P r z e m y ś / S  1? .  C f t o ' b J ' l S S e . ^ ^ "  ^  ^  ^  ^  ™  5Dłet,Ter.

a)  die dannW ohn-;  , « a  p iek arzy , d la  d o m o w e g r o j ^ ^ ^ e ^ ^ ^ ^ i i i .
n 1'mLd ti 'f* r° ó  deB An,,.leldcrB ond 8oincB ,f t l l f  I r -  drożdży w ! ! ! r y  , b i c r i e  eobic za zaszczyt do powszechnej w i a d o r o o ś m ^ ^  p r z e ^  pncIto a)bn jnn i f  zwanych suchych„  - - J  «i-« zvH.iitJiuurs und seines a l i w e ”” , m erze some za z a s z ł y  i «o pow szedniej w ianon ,,,^ . -IobaI)ia przez pocztę albo inna n t  - u"
Bcvol.m ach tig ten , w eloh ; u  j  gesetzlichen B r - .  -' J 'a b 'a .  k tó re  oodzicnme sw ieze dostać m ożna, a  podtog t1 . . - ; tan iośc ia p r7,ew vł S2a= , ro ac '
‘ beizu-1 le n  lodzaj drożdżv „wnia nrzvdatnnseiV  ,1„ n leezvw a. swiczo ^ ______ _ '< -" \z sz a  daleko piwne drożdże,

owiać
ryjeuynczycn »i»u ym youycznycn p rzesy « »  - -  ■ dpisanemu doreczonemi zostały  

<ł«m (/RDltaln ____  W  J i » .. _ Ł lOZC

fordernissen ver8ehone und logluiairtTVollmftCht ^ izu ' drożdży swoj^ przydatnością do każdego p i e c z y ^  zdr0wia zupełnie oix>oZ\S*
bringen ha t; * na co nznanie c k. Urzędów u zy sk a ł, że przepisom względem wyznaczonej cenv w ?

^  wohl bezfiglloh ^eesprochenen  H y p o t l i e k a r f o r d c r u n * , ^ -  b?d "̂upra"źa P?jed̂ 7 ych P.^yodycznych przesyłek »• PrJ pisancmu doreczonemi zostały  * 3'm CZasi° uskutec?;nione
Rln.nn In .... Gapitals , SlS SUCll de ,,.,, {'I’ 1111 u- f,_
dcm Capital,; goniessen;

A n to n i K ło lu k o w th t  R < ? d * k to r  o d p o w i e d z i a l n y .

^  Przemyślu dnia 17 października 1856.

’ p r a k a - r n i  C w ? a ,

iim m k o f n i g ;  miejski piwowar.

C sa p lm sk i  J n itm i su * # )* * *  d n » k * m » ,


